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WYSTAWA W SZAWLACH.
IV.

Ubliżamy sio wreszcie do maneżu, gdzie rozłożono 
^stwo ciekawych, nęcących smak i powonienie 

^budzających podziw okazów.
i** a wstępie do menażu spostrzegamy jedyne wdzia- 
j i)szczelnictwa okazy: dwa ule galicyjskiej, metody 
^^ynkędowyYloł^ninif^niodu^^plastrów^

j?~ Rozpoczynający się w dniu jutrzejszym czter- 
lestogodzinny odpust w kościele św. Antoniego 

ulicy Senatorskiej poprzedzą już dzisiejsze Nie- 
J)ory, które odbędą sio o godzinie 4-tej po połu- 

Ga ' Wysławieniem Najświętszego Sakramentu. 
uu dnia jutrzejszego, godziny 5-tej rano począw- 
y> Najświętszy Sakrament wystawionym będzie l ez 

R ?erwy do 6-tej godziny z wieczora, w trzech z ko- 
'P0 sobie idących dniach,

■Nabożeństwo podczas czterdziestogodzinnej tej u- 
^JJstości odbywać się będzie następującym porząd- 

. jelita Msza czyli Suma, o godzinie 11-te; przed 
^P'dniem, Nieszpory zaś o godzinie 4-tej po połu-

■ W dniu jutrzejszym też rozpocznie się w ko- 
'■ le*e św. Marcina przy ulicy Piwnej Nowenna do 
/?• Tekli Panny i pierwszej meczenniczki wiary 
L1,fystUS0Wej.
, Nowenna, ta odbywać się będzie przez dni dziewięć 
‘ *°lei, solenną Wotywą z wystawieniem Najświęt- 
o'eS° Sakramentu, kazaniem i procesją codziennie 
, ^dżinie 10-tej zrana, przed ołtarzem nroezystują- 

'■J Patronki.
^.^ania zaś uroczystość świętej Tekli, przypadająca 

d»iu 23 b. m., obchodzoną będzie odpustem zupeł- 
tal? przy całodziennem nabożeństwie, z kazaniami 
d?- Zrana jak i po południu, w następną zaraz nie- 

le to jest dnia 28 b. m.
rjIV przyszła niedzielę, to jest dnia 21-go b. m., 

."Mczonych ‘Nieszporach, w zakrystii kościoła 
d^j.Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, odbę- 
Serft s'ę sesja roczna obrachunkowa, Arcybractwa 

MarJ’ PannX’ na którfl senior zaprasza człon- 
tyn .tegoż, Arcybractwa, nadmieniając, aby raczyli 

?s>ć zaległe,' jak i bieżące składki;. osoby życzące 
tRiP‘Snó sie w album tegoż Arcybractwa, raczą się 
ł?Ze zgłosić.

Wystawcą jest ks. Telesfor Rubin z Gordyszek, 
który też dat dwa słoje miodu, znajdujące się 
w sali...

Jeden tylko wystawca, jak na pszczelną Żmudź, to 
za muło!

Wszakże Gwagnin jeszcze twierdzi, że miód na 
Żmudzi jest taki, jakiego „nigdzie w żadnej krainie 
nie najdzie", a wosk podług niego miał być tu „tak 
bardzo biały, jak alabaster najśliczniejszy".

Zapewniano naś także, że są tutaj ziemianie, ma­
jący obecnie po tysiącu i więcej plastrów w domu: dla­
czegóż więc nie wystąpili do konkursu?

Zresztą po pilnem szukaniu znajdujemy jeszcze 
w którymś z zakątków maneżu ośmiofuntowy krąg 
wosku przedstawiony przez p. Helenę Zutowtównę— 
ale to już i wszystko...

W przedsionku maneżu rzuca się nam w oczy gu­
stownie na tle zieleni.ułożona piramida z kół fabry­
ki „Helena" p. Podbereskiego. przenoszącej się obe­
cnie z Wysokiego Dworu do Kowna.

Obok zaraz p. Alfons Budzyński z Szyłosad przed­
stawił proste gonty.

Zaraz na prawo od wejścia spostrzegamy worki 
mąki cienkiej i według zdania specjalistów odznacza­
jącej się zaletami wyrobu młyna parowego p. Rym­
kiewicza w Warszawie.

Młyn ten wywozi na Żmudź i Litwę dość mąki, oso­
bliwie cieńszych i delikatniejszych gatunków, które 
prawie wcale nie są tam wyrabiane.

Drugim ekspęnentem mąki jest ekonomja szawel- 
ska br. Zubowa, która przedstawiła ze swego młyna 
mąki i kasze, w daleko grubszym jednak gatunku.

Obok mąki spostrzegamy nabiał.
Nabiałowe gospodarstwo domowe bardzo słabo 

przedstawiło się tutaj, za to wystąpiły pokaźnie fa­
bryki serów, których w samej gubernji kowieńskiej 
jesLokoło 10, a które sporo produkują na wywóz do 
Cesarstwa. . . , . • ;, •

Przedstawili sery zwyczajne rśmietąnkowe: hr. Sta­
nisław Alielżyński z Gorzd, Michał Leński z Cholo­
wa, Józef Komar, Antoni Puzyna, Przeciszewąki, Jó­
zef Pifsudzki z Żułow i z Królestwa: p.; Tymoteusz 
Łuniewski z Korytnicy (znane sery renikierowskiej.

Co dę ilości produkcji serowni, to jeden tjlko pan 
Piłsudzki dodał objaśnienie, że wyrabia do 400 pu­
dów sera rocznie, oraz, że produkt swój wysyła do 
Petersburga i Wilna.

Masła też zwykłego widzieliśmy kilka fasek, o ile 
się zdaje, wyrobu domowego; ma-ło śmietankowe dał 
p. Jałowiecki.

Z zakresu wyrobów specjalnie gospodarstwa domo­
wego było tylko kilka okazów.

Panny Malwina i Karolina Peżarskie dały pierw­
sza: sery ze śliwek, jabłek i malin, oraz wędlinę; dru­
ga; pierniki własnego wyrobu i owoce smażone; oka­
zy te dobrze świadczą o gospodarności panien Peżar- 
skich... ,

P. Regina Kościałkowska z Wysokiego Dworu wy­
stawiła wędliny.

Jako także do działu materiałów spożywczych na­
leżące usadowiły sie obok okazy mitawskiej fabryki 
sztucznej kawy p. Eogelhardta i drożdże, oraz słód 
p. Piłsudzkiego z Zułow, którego fabryka, według 
znajdującego się tu objaśnienia, produkuje drożdży za 
sumę do 350,000 rubli rocznie i ma szeroki zbyt 
do Petersburga, Pskowa i Warszawy.

Do działu artykułów spożywczych zaliczyć możemy 
napoje, jako to piwo i wódkę.

W ogóle fabryki żmudzkie, jak o tem osobiście się 
przekonaliśmy, wyrabiają wcale dobre piwo, między 
innerni przypadły nam do gustu piwa hr. Zubowa 
i kamieńskie.

Na wystawie wystąpiły do konkursu browary: hr. 
Zubowa w Szawlach, pp. Blumenthala w Kownie, 
Lipskiego w- Wilnie, hr. Czapskiego w Nowosiełach, 
Engelmana i Rabinowicza w Kownie i p. Umiastow- 
skiego.

Wódki były też wcale dobre, osobliwie p. Lipskie­
go z Wilna.

Starą litewkę, po cenie za butelkę od 1 rs. 50 kop. 
do 5 rubli, przedstawił p. Gorbaczewski z Wilna.

Jak głosi oznajmienie p. G., posiada on do 8,000 
butelek starki, zakupionych ze słynnych niegdy pi-, 
wnic: Wład. Brochockiego, Ant. Brochockiego, hr. 
Czapskiej, Ignacego hr. Czapskiego, Kobylińskiego, 
Milewskiego itd.

Panua Malwina Peżarska dała też nalewkę ma­
linową. *

Ot artykułów żywnościowych przechodzimy do 
znajdującej się obok przędzy.

Przędzę lnianą i len przedstawili pp. Jan Peżarski, 
Dowgwiłło i Sarbina-Szukszta.

Przędzę wełnianą okazało kilka mieszczanek z Sza- 
wel i Smiltynia.

Wełnę merynosów dał hr. Lambsdorf.
Obfitą i wielce dla specjalistów interesującą kole­

kcję próbek wełny i lnu przedstawił p. Grużewski 
z Kurszan, o którym już wyżej wspominaliśmy.

P. Piotrowicz z Kowna dał jedyne na wystawie 
okazy kokonów jedwabnika i-przędzy.

SPlfflMM nSJEHl
OPOWIADANIE GARBUSKA

PRZEZ

autora ..Kłopotów starego koffioudanta.'1
- (Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 207).
’n zdecydowano się na owe młócenie, wszyscy 
cótka.p1r.e udaliśmy się do stodoły: Łasicki z dwoma 

!.z żoną robiącą pończochę, on sam z nieod- 
■;a dla|ekusięgą, Abramski w imienin mńtki swej żony, 

sHi a°’ udawałem dawniej klucze od stodół ja- 
Tomasz karbowy jako dozorca, nie mó- 

p?ói dov ■ 0 Ruicrji z nianiek i drobnej dziatwy, która 
rztWem młodego Łasickiego zajmowała się 

^ieR Po belkach dla wyszukania gniazd wró- 
Ho*
--.ZJ°Częła się dysputa, jak tu się dzielić.

■ P tob^~ ln“w* Łasicki — po szlachecko, na snopy. 
— Za?6’ snol> i każdy swoje młóci.

^rza^ n pozw°l«niem — przerywa Abramski — naj- 
{“atka aa?1 p.° matce dwa snopki, a panu jeden, bo 
■^ko c<5r]  ̂Za jest siostrą kasjera, a pani Łasicka jest 

t DonrJ Pj drils>ęj siostrze... jak słuszność... 
i?,n’eobecń’W dy? A Dąbfecki, brat mojej żony? Choć 
HQa lUati-/’- 1° inu si9 fak sam0 jak nam należy, bo 
i rzyknie nV^ -r°dzi i ja tego pilnuję. Tomaszu!— 

Sn°Pek Ba yumieunego — rzucać snopek na prawo i

— Przepraszam, dwa na prawo, jeden na lewo, to 
będzie już dla was dwojga, takie jest prawo.

—' Mój- Boże — wtrąea ze łzami w oczach Łasicka, 
siedząca na słomie — biednym zawsze wiatr w oczy. 
Ach jacy iny biedni. Mój Feliks bierze sześćset zło­
tych emerytury.i wyżyj tu z dziećmi i ubiferz, i edu­
kację daj... My tacy nieszczęśliwi, jak wróbel na sa­
motnym dachu...

— Pleciesz imość—ofuknie mąż — wróbel od nas 
bogatszy, bo się z nikim nie dzieli.

— Toć lepiej wymłócić wszystko razem, kopę czy 
dwie, a potem już ziarnem się państwo podzielicie— 
robi uwagę Tomasz.

— Ja nie chcę, tu idzie o słomę, a snop snopowi 
nierówny. Zresztą ja sobie dopilnuję, żeby moje le­
piej było omłócone...

Stanęło na tem, że na snopki; lecz znowu | arob- 
ków, mających młócić cepami to zboże, nie można by­
ło proporcjonalnie do sched rozdzielić. Było ieh do 
roboty pięciu; ten chciał trzech, ten nie chciał dwóch; 
znowu więe sprzeczki i rady, aż gumienny chłopskim 
rozumem rozsądził ich tak, że temu niech młóci dwóch 
i temu dwóch, a piąty będzie kolejno przechodził od 
jednej schedy do drugiej. Skutkiem takich swarów, 
młócenie owo rozpoczęło się dopiero około południa, 
a że dzień był jeszcze krótki, nie zmłócono tylko coś 
jedną kopę i to po nocy trzeba było wiać i czyścić na 
młynku.

Dalej szła rzecz o sprzedaż okowity na garnce, po 
którą zgłaszało się dość okolicznej drobnej szlachty. 
Drząd ten sprzedaży sprawowała dotąd czternastole­
tnia córka Abramskiego, Łasicki zatem, któremu cała 
ta manipulacja wydawała się bardzo podejrzaną, z żo­

ną, dwoma córkami i Stasiem, zrobił formalny najazd 
na ową dziewczynę i przemocą odebrano jej klucz od 
magazynu. Nastąpiła kłótnia już na dobre. Abramski 
uniesiony gniewem, popchnął Łasickiego, wytrąci­
wszy mu księgę z pod pachy, która upadła w błoto, 
ten znów, chwyciwszy ją z ziemi i nie zważając na 
skutki, rzucił na córkę Abramskiego. Starej Łasickiej 
oberwano kompletnie spódnicę od stanika, lecz plac 
boju, to jest klucze, pozostały w rekach najezdcy.

Wieczorem obie strony wystosowały na siebie skar­
gi do sądu o pobicie, a nazajutrz dwaj konni posłańcy 
powieźli je do miasta powiatowego. W dodatku jesz­
cze wójt Krzywuski, którego na interwencję do tej 
sprawy- sprowadzono, wziąwszy stronę Abramskiego, 
wystąpił z pretensją o potwarz do pana ex^rewizora 
tabacznego, jakoby on, urzędnik publiczny, posądzo­
ny był o kradzież trzynastu sosen z lafeu, a które wła­
ściciel miał mieć za życia kasjera darowane.

— Proszę pokazać asygnację nieboszczyka? — mó­
wi Łasicki.

— Kasjer mi nie dał.
— Więc ukradzi-me!
— Pan się miarkuj! — krzyknie opasły wójt — to

potwarz! • '
— Nie, to jest prawda.
— Odwołasz, pan to, czy nie? Inaczej skarżę do 

sądu.
— Daruj wójcie, wszystko mogę, ale jakże prawdę 

odwołać?
I znowu poszła na pana Feliksa druga skarga do 

sądu.
Piawie niepodobna mi opisywać wszystkie szcze­

góły wspólnego zarządu przez te dni kilka, i mnogje



W ogóle okazów preędzy znaleźliśmy cokolwiek za 
mało...

Nie można jednak tego powiedzieć o tkaninach, 
które przedstawiają się prawdziwie świetnie...

W dziale tkanin "jest 60 wystawców i to przeważnie 
włościan.

Przedstawili oni tkaniny lniane, ręczniki, serwetki, 
sukna grubsze i cieńsze, Czerkasy, kilimki i t. d. 
i t. d.

Nie mamy miejsca zastanawiać się tutaj po szcze­
góle nad owemi tkaninami, zaznaczyć jednak należy, 
że wyroby te są bardzo dokładne, po większej części 
wcale cienkie i o gustownym deseniu, słowem, jako 
wiejskie wyroby tkackie wyborne, a przynajmniej ła­
two stać się mogące wybornemi.

Dodać trzeba, że wyroby owe są bardzo tanie, praca 
bowiem przy nich podczas zimy, kiedy innego zajęcia 
niema, niewiele srę ceni i ta właśnie okoliczność po­
zwalałaby zapewne Włościanom konkurować z pro- 

- dukcją fabryczną.
Trzebaby tylko zaopatrzyć wiejskich tkaczy w ule­

pszone narzędzia, dać im gustowniejsze desenie i na­
uczyć lepiej farbować swe wyroby.

Tkaniny ich zresztą miałyby tę wielką nad fabry­
czną produkcją wyższość, że jako materjał używają 
oni jedynie czysty len bez żadnej domieszki baweł­
ny itp.

Okoliczność ta, jak nas zapewniali świadomi sto­
sunków miejscowych, że wyroby lniane żmudzkich i 
litewskich tkaczy są zakupywane w dość znacznych 
ilościach przez niektórych izraelitów, ściślej trzyma­
jących się rytuału, który im zabrania nosić na sobie 
bawełny.

W każdym razie tkaniny lniane widziane przez nas 
na wystawie szawelskiej chlubne mogą zająć miejsce 
w kolekcji tkactwa ludowego i dlatego właśnie było­
by nam bardzo przyjemnie, ażeby chociaż te tkaniny 
wełniane, które znajdowały się w Szawlach, nadesła­
ne zostały do Warszawy na przyszłoroczną wystawę 
przemysłu tkackiego w muzeum przemysłowo-rolni- 
czera.

Obywatele żmudzcy tyle już zrobili dla dobra kra­
ju, że nie powinniby się cofnąć przed tak drobną o- 
fiarą, jak zakupienie kolekcji tkanin włościańskich 
z wystawy szawelskiej i przesłanie do zbiorów i na 
wystawę mnzeum przemysłowego w Warszawie.

Jestto ich obowiązkiem...
Na tem kończymy o tkaninach, nadmieniając tylko, 

że na wystawie znajdowały się też wcale dobre wy­
roby powroźnicze z Szawel i Grywki, oraz koronki 
z gub. orłowskiej. 11. N

ECHA KĄPIELOWE.
s ^Msosaeirn

ciecho cinek.
Wrzesień.

Ze wszystkich prawie miejsc kąpielowych odzywa­
ją się echa w waszem piśmie, jeden tylko Ciechoci- 
cinek dotąd zapomniany.

A jednak rodzime to miejsce kąpielowe warto kilku 
słów wzmianki.

Skuteczność kąpieli tutejszych nie ulega kwestji, 
a nie jest też tufaj tak niedogodnie, jak mniemano.

Zabaw mamy huk...
Stała orkiestra, teatr, bale, koncerta i wycieczki 

w okolice, wszystko to splata się razem dla uprzy­
jemnienia pobytu „kuracjuszom".

Na balach bawiono się zazwyczaj ochoczo, a wresz­
cie udała się świetnie i loterja fantowa, przy pięknej 
pogodzie niedawno odbyta.

Część dochodu z zabaw obracano też na cele do­
broczynne.

DniaU-go sierpnia, naprzykład, liczną zgromadził 
publiczność koncert dany pod kierunkiem pani Pę- 
cherzewskiej, na korzyść budującego się tutaj ko­
ścioła.

Koncert ten, przy udziale bawiących w Ciechocin­
ku amatorek, powiódł się jaknajświetniej.

Kościołowi przysporzono przeszło 800 rubli.
Dobrze dziejesię w Ciechocinku, choć... każda rzecz 

ma dwie strony.
Deszcze, fatalne, nieustanne deszcze, torturujące 

wszystkich kąpielowiczów i spacerowiczów w całej 
Europie, dały się też i nam we znaki.

Ktoś pisał w Kurjerze niedawno, że Ciechocinek 
kąpie się w ....piasku.

"Gdzie tam!
Pomijając już, że dzięki gorliwej administracji 

w parku miejscowym i pod tężniami miejsce dawnych 
wydm zastąpiły równo ubite ścieżki,—przy takiej, jak 
w roku bieżącym pogodzie, piasku nie znajdzie tu ani 
źdźbła.

Deszcz zamienia go w błoto.
Możnaby więc powiedzieć, że Ciechocinek kąpie 

się w ....błocie, tem bardziej, że obecnie przy końcu 
kuracji wiele osób bierze rzeczywiście kąpiele błotne 
(Moorbader).

Zresztą—trzeba oddać należną słuszność pogodzie— 
ostatnio chmury zaczęły znikać z horyzontu i słońce 
coraz częstszym u nas jest gościem...

Zdaje się wiec, że wszystko sprzyjać będzie sezo­
nowi trzeciemu, który się rozpoczyna 1 września.

Na sezon ten chorzy nietylko są wolni od opłaty 
na muzykę, ale nadto opłata wpisowa i ceny biletów 
do kąpieli znacznie są zniżone.

Có do dwóch pierwszych sezonów, te były liczne...
Do dnia 26 sierpnia przybyło do Ciechocinka 3,491 

osób, w tej liczbie 361 wojskowych.
Kąpieli wydano dotąd 102,797, w tej liczbie bez­

płatnych 18,012.
Tyle o Ciechocinku ze strony faktycznej.
Na zakończenie kilka ogólnych postulatów w spra­

wie miejsc kąpielowych u nas.
Oto, podana niedawno w Kurjerze wiadomość o za­

kładzie w Reinerz, leczącym tylko górskiem powie­
trzem i serwatką, naprowadza na pytanie, czy nie 
mógłby u nas istnieć podobny zakład?

Wszakże nie brak nam odpowiedniego na to miej­
sca...

Każdy, kto zna piękne okolice krakowskiego i kie­
leckiego, wie o tem najlepiej.

Brak tylko... zaradności.
Oto Ojców, urocza miejscowość, przeszła już w rę­

ce kulturtregerów, a obecnie mowa już i o nabyciu 
prześlicznej Pieskowej Skały przez germańskich na­
szych sąsiadów.

Zakład kąpielowy tego rodzaju, jak w Reinerz, sto- 
krotnieby. się przedsiębiorcom krajowym opłacił, 
a my nie potrzebowalibyśmy po za obrębem kraju 
szukać wypoczynku i zdrowia... D. T.

awantury, jakie z tych naprężonych stosunków sukce­
syjnych wynikały. Była to kompletna bitwa na ca­
łej Koji, na którą musiałem się patrzeć a czasem i 
śmiać z różnych konceptów, jakie dla wzajemnego 
dokuczania co godzina wymyślano. Nie sypiali po 
nocach a pilnowali się. Przechodząc jeden koło dru­
giego, zdawało się, że warczą jak brytany, co to na­
jeżywszy szerść, patrzą z podełba. O najmniejszą 
rzecz, o drzewo do kuchni, o śmietankę do kawy, 
o nabożeństwo za duszę zmarłego, targowano się i 
sprzeczano do ostatka. Ja tu pan i ja tu pan.... 
Ty do czwartej części—ja do połowy; ajbasicki wdo- 
gryzkach był niewyczerpany, więc przy krwi zi­
mniejszej, zawsze prawie zwyciężał przeciwników.

Nareszcie dwunastego, czy piętnastego dnia po 
śmierci stryja, pokazał się na drodze od iniasta po­
wóz, zaprzężony w cztery konie rzędem, dalej bryka 
z budą płótnem obitą, dalej trzecia nakształt kibitki 
z płóciennym żłobem z tyłu, do którego przyczepio­
nych było kilka tabunowych koni. Cała ta kawal- 
kata, podskakująca kolejno ua progu bramy wjazdo­
wej, wtoczyła się na dziedziniec. To jeszcze jeden 
sukcesor, brat roclzony pani Łasickiej, imci pan Jan 
Dąbeeki z Ukrainy. Powóz zatrzymał się przed gan­
kiem, i wyskoczył zeń może pięćdziesięcioletni męż­
czyzna, rosły, bnezysty, już szpakowaty, z gęstemi 
wąsami i sterczącą do góry czupryną. Miał na sobie 
krótką lisiurkę wielbłądziem żółtem suknem pokryta, 
buty palone z ostrogami, słowem, mina tęga, zuchwa­
ła, jakby u jakiego wojskowego.

(Daiszy dąg nastąpi),

Z życia i z fantazji.
Zeszłej zimy, mówi H. Holst, dzienniki amery­

kańskie opowiadały następująca historję: skazanemu 
na śmierć negrowi pozwolono jeszcze raz przed wy­
konaniem wyroku zobaczyć się z żoną.

Scena miała być wzruszającą do głębi.
Rozpaczającą kobietę, wijącą się w strasznych kon­

wulsjach, wyniesiono bezprzytomną zwięzienia; prze­
powiadano, iż męża swojego nie przeżyje,...

Na placu stracenia taż sama czuła małżonka zja­
wiła się już ze swoim—narzeczonym, aby umierają­
cego męża po raz ostatni zobaczyć.

Ka donna e mobile...
Przed 1800 laty Petroniusz opowiadał o takiej sa­

mej przygodzie, a owa osławiona z lekkomyślności 
wdowa z Efezu, jak się pokazuje—nie wymarła bez­
potomnie. bo po tylu wiekach spotykamy jej rodzone 
siostry w dziejach ludzkości.

Czyżby kobiety były rzeczywiście tak wyjątkowo 
lekkomyślne i niestale, jak o nich opowiadają, a mo­
że powyższa anegdota tylko dla tak wyjątkowego wy­
padku zmienności kobiecych uczuć obiegła świat i 
przez wieki się utrzymała.

Nie chcemy stawać tu w roli rzecznika kobiet i ro­
zbierać o ile stawiane im zarzuty są słuszne; wiemy 
tylko, iż jeżeli zdarzają się takie łatwe do pocieszenia 
zrozpaczone wdowy, to i wdowców podobnych nie 
brak na świecie.

Śmierć żony, powiada żydowskie przysłowie, 
tak bolesne, jak uderzenie w łokieć, ale ból Prze J 
też tak szybko i daje się zapomnieć. . - 0

Zdarza się, bodaj czy nie częściej, że męz°" 
swych żyjących żonach zapominają, jak ów wi 
król Duszmanta o uroczej Sakuntali. -jg.

Dobrze takiemu mężowi, kiedy potem za karę o 
piony, spotyka swą własną żonę i nie poznawszy JD’ 
zaczyna się kochać na zabój. ■ _

Tak bywa w bajce i rzecz dziwna, temat ten pow 
tarzali autorowie wszystkich niemal wieków i 
dów, jakby jego morał utrzymać chcieli aż do naszy 
czasów. »

W Indjach mają prastarą powiastkę o takiem .0 
źeństwie, w którem zaniedbywana żona wyzysk°u 
niestałość swego męża i urokiem nowości i Pozora 
zakazanego owocu przyciąga go ku sobie. .

Indyjski poeta Dandi w romansie przed 800 la y 
napisanym pod tyt.: Dasakumara Czaritra 0PoW1A,ftI 
jak piękna Ratnarati, żona bogatego kupca Bałab*> 
dra, opuszczona przez niego i zaniedbywana, cncia 
już—poszukać sobie kochanka? — nie, indjanki VfW 
moralnicjsze od enropejek — chciała oddać się stan,9 
wi duchownemu; jednakże w ostatniej chwili Pr55J’sZ 
jej wyborna myśl do głowy: postanowiła zostać Jj 
walką samej siebie.

Wystroiła się tedy ponętnie, wymalowała twat, 
brwi i rzęsy i tak zmieniona usiadła na balkonie sW J 
przyjaciółki Kanakavati, pod którym przechodzi 
zwykł jej małżonek. ,

Nie powiada powieść, czy Balabhadra był tak kr®' 
ko widzącym, czy tylko tak kochliwym, że się ,w.s* 
jej własnej żonie zakochał, nie poznawszy jej zU* 
pełnie.

Gdy się jeszcze dowiedział, że owa mniemana 
nakavati dlatego tak dumnie i niechętnie na d1®£ 
spogląda, iż był złym mężem dla jej najlepszej P^ 
jaciółki, rozgorzał przygaszonym ogniem miłości i cłl‘ : 
cią pozyskania względów ubóstwianej. .

Udało mu się wreszcie wykraść kochankę i °F. , 
wadzić ją do Ketakapura; tam żyli z sobą jak mąż z z 
ną, a zawsze zaślepiony mężczyzna nie połapał sij 
iż wpadł w pułapkę, rączką swej Ratnavati zflStaJ 
wioną; dopiero, gdy zgorszona tym związkiem 1 ' 
dność, chciała zwodziciela napaść i pozbawić g° ® 
jątku i czci—mniemana kochanka wykryła całąpr3 
dę i ocaliła męża. ,g

Nieprawdopodobieństwo sytuacji nie odstręc^fl 
indyjskiego autora od opracowania tego przedm1. ’ 
który w dwa wieki po Dandim spożytkował nie® , 
cki pisarz Stricker w powiastce pod tytułem:

Bóg raczy wiedzieć, jakim sposobem niemiecki 
ta dowiedział się o romansie indyjskiego poety, 
że ten sam temat poruszył, tylko w innej formie-

Pewien zły i okrutny mąż martwił, bił i S0^, 
swoją żonę do tego stopnia, że wychudła jak 
pa, a kiedy mu powiedziano iż umarła, nie zmart'* 
się, ani nie zadziwił wcale. .

Nawet na pogrzeb pójść nie chciał i wszelki® s • 
rania o ciało nieboszczki pozostawił jednej z j®l 
lepszych przyjaciółek; ale podstępna kumoszka 11 
żyła sobie cały plan na ukaranie tyrana dom®*’e®s(j

Zamiast mniemanej nieboszczki kazała poch® . 
kłodę, ją samą zaś wzięła do swego domu i tak.j^P y 
lęgnowała, tak jej dogadzała, że z tej suchej szCZ,\o- 
zakwitła prześliczna kobieta, pełna wdzięków P°D' 
tnych i uroku. jnj;

Cala ta zmiana potrzebowała tylko sześciu 
po upływie tego czasu wdowiec przypadkiem ,SP°Lo­
sie ze swą pseudo-nieboszczką, nie poznał jej *r? 9j<j, 
rżał miłością taką, że od razu chciał się z nią oZ pir

Kumoszka odradzała, wreszcie przyrzekła s*e Lj 
średnictwo pod warunkiem, że się z drugą żoną F 
obchodzić będzie, niż z pierwszą. figlu**

A kiedy już było po ślubie i po wszystkiena, (e- 
ka pyta uszczęśliwionego małżonka, dlaczego 
raz lepiej się podoba i ponętniejszą wydaje, n<z " 
całą intrygą. . ,grf

Chłop oczy wytrzeszczył i zgłupiał, przekon 
się, iż swoją własną żonę drugi raz poślubił, ale jj;i> 
położył po sobie, nazwał się kpem i osłem, 
prosił, aby utrzymać w tajemnicy tę całą przyt 
bo nie chciał się wstydzić przed ludźmi.

Ale nie pomogły prośby i zaklęcia — w 
dniach wiedziano już wszystkie szczegóły tej jDjeśc 
i do końca życia zwiedziony mąż nie siniał p° 
oczu na ludzi. fer®0'

Wcześniej jeszcze od Dandiego i Stricker 
cjusz podobną przygodę opisywał, ale kom® 
mianina przypomina więcej losy Sakuntah Dl 
vati.

Tytuł nosi Hecyva. . .
U Tereucjusza Pamfiljusz zniesławia 

dziewczynę z dobrej i uczciwej rodziny- ° pictei^
Zmuszony potem przez rodziców, którzy . po 

nie wiedza, poślubić ofiarę swej nieuczciwo? i jej, a* 
znaje jej i" jako narzuconą żonę — niena«ia 
dopiero przypadek pozwala mu spostrzec55. p* 
go małżonka jest właśnie tą samą, której



tr? zabrał przemocą i wtedy uszczęśliwiony, 
/> jU a ż-°nę i dziecię do piersi.

lji]Sa f1.Praw^ę wykrywa pierścionek, który Pamfi- 
in/’1 tanienie wraz z dobrą sławą zrabował.

że t> '* Firenzuola (około 1540 roku) obrabia tak- 
^r’«uS,am Podmiot w komedji pod tytułem: La 

chu'lr^a W niel za?ma^wana- Mąż Giovanni zako- 
PnJe> s‘ę.w pięknej Angelice, dlatego, że jest podo- 
du Ib Pi®rwszej jego żony, zaginionej gdzieś bez śla- 
ale ■ •.*$» Angelica zaś właśnie jest ową Lukrecją, 

takt nie poznaje, nawet rodzony brat, który jej 
dat - atta oślepiony, ofiaruje się poślubić ją i kochać 

k°nca życia.
''agmatwanie węzłów akcji i intrygi musi być o- 

L W116’ skoro na końcu sztuki sługa Giovanna tak 
fc0“kluduje:
ęe~7 *>, stało się!... Fiorio odnalazł swą siostrzeni- 
U ? M raęża a zarazem krewniaka, Lukrecja męża, 
. ata i wuja, Hugo i Aleksander swe żony, Violanta 
gi„iaryetta swych mężów, a maestro Rovina odnalazł 
r samego; toż to będzie całowania, uścisków, 

’Śmiechu, pytań i odpowiedzi!
jes eZ^ra * Trinucia wprowadziły nas na scenę; ale 
Wj7*Z-e P°zostaje nam wspomnieć o kilku innych po- 

esciach tego samego rodzaju, zanim dojdziemy do 
Jmpszego opracowania tegoż tematu przez genjal- 

Poetę Albionu.
g " sto lat po Dandim żył na dworze kaszmirskim 
sJDa9eva, który w swojem „Morzu z powieściowych 
o amieni“ zebrał mnóstwo bajek, skazek, podań i 
; P?^’leści najdziwaczniejszych.
8ze 29;tym rozdziale jego życia opowiada losy nie- 
W^zęsnej Kirtiziny, która dręczona przez swą teścio- 
UciT n*eobecności męża, więziona o chlebie i wodzie, 
mab- a w Przebraniu męskiem, w celu odszukania 

•żonka i zwierzenia mu się z swych udręczeń.
’"drodze podsłuchuje rozmowę całej rodziny de- 

jjjw i dowiaduje sie przypadkiem, w jaki sposób 
tJUaby uleczyć chorego króla Yasadutę, któremu 
t(jreia rzeczywiście wyjmuje 150 robaków z głowy i 

°wie przywraca.
®trv« wynagradzają sowicie, do godności swej „sio- 
nj podnosi i do odszukania ukochanego męża po-

i jj-.^żeństwo zdała od matki żyje później w zgodzie 
| g °8Ci długie lata.
Wie^°zo.lu Powtaść ta nie wydaje się mieć jakikol- 
cie> Zwta.zek zowemi o niepoznanych żonach, a przę­
dę P°8taźyła ona mistrzowi opowiadania do utwo- 

prześlicznej z tego nowelli.
o^.sLekameronie" Boccacia, w powiastce 29-tej. 
pJ^taujemy kombinację tych trzech tematów i owo 
| yniusowe małżeństwo wraz z pierścieniem Hezyry, 

Wa zapomnianą żonę, która w przebraniu męża 
My odzyskuje z powiastki Dandiego, i tę zręczną 

li)uarkę, Przy wracWa zdrowie królowi opuszczone- 
A?rZez takarzy z Somadevy.

go 6 Co za plastyka i żywość kolorytu u włoskie- 
"“owellistył —co to za finezja w tej mistrzowsko 
eZnrMonej postaci Giletty z„Dekameronu“,jaka zrę- 
nje°Sc w motywowaniu sytuacji i unikaniu grubego 

Prawdopodobieństwa.
ja r• Roussilon, zmuszony na rozkaz króla poślubić 
Por * niższą pochodzeniem Gilettę, zaraz po ślubie 
oli*Zaca nie mając nawet sposobności poznania 

.taj wdzięków i przymiotów; w ten sposób nic 
Vu,Ile&°, żc potem daje się łatwo złudzić i w pole 
^r°wadzić.

bi| P°czątku XVI stulecia Bernardo Accolti obro- 
41e[ s?eny nowellę Boccacia pod tyt: „Virginia," 
tu „Mlei ot* niego samego nie woźna było tego tema- 

zyskać.
Są j^nniiał to Szekspir i udramatyzował wspomnia- 
eMs°Wtalę z „Dekameronu" w komedji: All's well that 

0 dobiwszy tylko treść w formę niewyczer- 
humoru i dowcipu.

M rozwodzić się nie mamy zamiaru, chcieliś- 
?r°stv k ^skazać ową wiekową peregrynację dwóch 
WS(.|“ cb niezmiernie powiastek, które z bajecznego 
®tały 0(ta, przechodząc rozmaite przemiany i fazy, do- 

Jak i? a* d° zamglonych wybrzeży Albionu.
di, lu|jb?rdzo zdziwiłby się zmartwycbpowstały Dan- 
*oiUeij(] Olnadewa słysząc w swojej ojczyźnie angielską 
ł*aczyw Woiskową,' a na dalekiej wyspie Zachodu zo- 
Zachą-ySzy sw°ją skromną powiastkę w nowej szacie, 
8taliCy CaJ^cą cywilizowaną publiczność angielskiej 

"Vv* “ *

wiadomości miejscowe
?r°jekt ° y sferach administracyjnych istnieje 
Jest prowad)e"n'en'a w’taśeicielom lasów, w których 
Mgauia j z°ne prawidłowe gospodarstwo, prawa po­
lnie wchoH-° ^°wtad2ialności karnej, osob bezpra- 
cyeh bydło doV^’ wjeżdźających lub wpuszczają- 

a Usu; prócz tego" bezprawne poręby ma­

ją być uwnżaneza kradzież, a władze miejscowe po­
winny ustanowić normy wynagrodzeń za szkody zrzą­
dzone nietylko w już istniejących, ale nawet dopiero 
zagajanych.

= Pomiędzy stacjami drogi żelaznej kursko-ki- 
jowskiej a Pragą, Warszawą, Iłowem, Jabłonną, Lu­
blinem i Maciejowem, stacjami drogi żelaznej nadwi­
ślańskiej, wprowadzoną zostanie z dniem 27-mym bie­
żącego miesiąca nowa specjalna taryfa bezpośredniej 
komunikacji przez Kowel dla przewożenia zboża, o- 
woców strączkowych, tudzież produktów mąeznych.

= W nadchodzący poniedziałek pierwszy wydział 
warszawskiego sądu okręgowego wyjeżdża do Wło­
cławka, celem sądzenia tam spraw właściwych.

= Służba w restauracjach, bawarjach i tym podo­
bnych zakładach obowiązaną jest posiadać książki 
służbowe. Jest to ogólny i powszechnie znany prze­
pis dla porządku i kontroli ustanowiony. Tymczasem 
w wielu miejscach znaczna liczba osób od spełnienia 
tego uważa się wolną pod tym pozorem, że od wła­
ściciela zakładu nie pobiera wynagrodzenia, a zatem 
nić służy i tylko przez gości za swoją usługę jest wy­
nagradzaną. Okoliczności tej nie uwzględnia władza 
policyjna i w celu doprowadzenia do porządku naka­
zuje właśnie rewizję wszystkich podobnych zakładów 
dla przekonania się, czy cała służba posiada książi 
służbowe.

= W dzisiejszym rozkazie p. oberpolicmajstra m. 
Warszawy czytamy co następuje: „Wychodząc z za­
sady, że celem medyczno-policyjnego nadzoru jest opie­
ka nad zdrowiem ludności i zapobieżenie złemu wy­
niknąć mogącemu z powodu użycia złych, popsutych 
i niedojrzałych artykułów żywności, władza policyjna 
nakazuje w razie spostrzeżenia podobnego wypadku 
wyżej wspomniane przedmioty na straganie się znaj­
dujące wysortować i' pozostawić do sprzedaży tylko 
dobre i zdrowe. Za część zepsutego lub niedojrzałego 
towaru właściciel straganu tak jak za całość do od­
powiedzialności ma być pociągnięty, obecność lekarzy 
miejskich przy rewizjach i sortowaniu wszelką wąt­
pliwość usunie."

= W niektórych punktach Warszawy, bardziej a- 
niżeli w innych, koncentruje się ruch wozowy. Do ta­
kich należą róg Senatorskiej i Miodowej, róg Sena­
torskiej i Bielańskiej, Marszałkowskiej w bliskości 
kolei, plac przed kolumną Zygmunta i t. d. W miej­
scach takich najczęściej wydarzają się wypadki prze­
jechania, jako też skupienia zbytniej liczby wozów 
w różne strony dążących i wymijających się, co ta­
muje komunikację uliczną. Władza policyjna dla 
bezpieczeństwa przechodniów^ ułatwienia komunika­
cji wydała właśnie rozporządzenie, polecające naczel­
nikom rewirów i niższej służbie policyjnej, pod odpo­
wiedzialnością pomocników komisarzy, ustanowić nad 
miejscami takiemi ścisły i bezustanny nadzór policji.

=> Olbrzymia posesja przy ulicy Czerniakowskiej i 
Rozbrat pod nr 3003 położona a do pp. Emila Peidli 
i Stanisława Steczkowskiego należąca, z pozwolenia 
władzy rozdzieloną została na 43 osobnych hipotecz­
nych oddziałów po 3,800 łokci kwadratowych każdy. 
Widocznie i tamta część miasta dąży do podniesienia 
się i zabudowania. Cała posesja ma przeszło 160,000 
łokci kwadratowych przestrzeni.

= Ulica Żelazna, przy zbiegu z Nowolipkami i Ży­
tnią, została rozszerzona kosztem przyległego ogrodu 
o tyle, że teraz w całej swej długości jednakową 
już posiada szerokość. Obecnie część przyłączona, 
jest równaną do poziomu i zabrukowywaną. Słysze­
liśmy, że ulica Żelazna, tak piękna, długa i szeroka, 
a coraz bardziej wielkiemi gmachami zabudowywana, 
zyska nową ozdobę, albowiem w jesieni ma być wy­
sadzoną drzewkami.

= P. Michał Girdwojń, znany piscykultor, otrzy­
mał obecnie od paryskiego towarzystwa aklimatyza­
cyjnego za swą „Patologię ryb“ najwyższą nagrodę 
konkursową, to jest: dyplom honorowy i trzysta fran­
ków. Nadto p. Girdwojń, oprócz otrzymanego dawniej 
w Paryżu medalu złotego, nagrodzony został przez 
francuską akademję przemysłu i handlu medalem 
srebrnym, za przedstawienie zbioru okazów’, któro mu 
posłużyły za materjał do wystudiowania kwestji. 
Dzieło pana G. wyda y krótce w języku francuskim 
znany księgarz, Rotscbild.

= W muzeum przemysłowo-rolniczem odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godzinie siódmej wieczorem od­
czyt publiczny Napoleona Milicera; prelegent mówić 
będzie o związkach siarki w przyrodzie.

= Prelegentem wczorajszym w muzeum przemy­
słowo-rolniczem był b. asystent przy katedrze fizyki 
w uniwersytecie petersburskim, p. J. Boguski.

Zakres obecnych prelegenta wykładów stanowić 
będą praktyczne zajęcia, dotyczące fizyki w zastoso­
waniu do przemysłu, część bowiem teoretyczną tej 

kwestji traktował on już wserji odczytów publicz­
nych, wypowiedzianych w kwartale zeszłym wtemże 
muzeum.

Według tego założenia, nie jest rzeczą dziwną, iż 
wykład wczorajszy o zastosowaniu światła do prze­
mysłu nie posiadał bogatej treści.

Obfitował on natomiast w ciekawe doświadczenia, 
do których używał pan Boguski rozmaitych prepara­
tów oraz światła Drummonds.

Prelegent mówił o cbemicznem działaniu światła 
na barwę i budowę ciał, tudzież o pierwszych usiło­
waniach kopjowania rysunków, za pośrednictwem 
światła.

W końcu wskazał doświadczenia znakomitego Jó­
zefa Niepce'a oraz próby zdejmowania, za pomocą 
światła, reprodukcyj z rozmaitych przedmiotów.

Przedmiotem następnego odczytu będzie przeważnie 
fotografja.

— Księgarnia polska w Petersburgu.
W dniu wczorajszym •—jak nam donoszą telegra­

ficznie — otwartą została. w Peterburgu księgarnia 
polska pod firmą „J. Unger'1.

Poświęcenia dopełnił ks. prałat Sobolewski w asy­
stencji kanonika Zabłockiego. ,

Księgarnia mieści sie na placu Kazańskim.
== W ostatnim numerze wiedeńskiego Tagblattu spo­

tykamy bardzo zajmujące i sympatyczne wspomnienie 
o Arturze Grottgerze, pióra J.Hilarego (Glinkiewicza).

— Liczna kompanja pątników powróciła wczoraj 
z częstochowskiego odpustu.

== Dzisiaj przypada u izraelitów Nowy rok 
5640-y. ..ildin yoęiayJ

= W tych dniach odbyła się licytacja na dzierża­
wę straganów za Żelazną bramą.

Licytacja odbywała się na miejscu.
Stragany owe rzecz korzystna, każdy więc do nich 

się garnął...
Na najlepszy przecież, nie wiemy tylko, czy przez 

prawo dozwolony, sposób wzięła się pewna część 
konkurentów...

Oto postanowili nie dopuścić nikogo innego do li­
cytacji—siłą fizyczną.,.

I stał się tumult.
Podobno kilka osób, garnących się gwałtem do 

miejsca licytacji, poturbowano nawet silniej.
Pięściowy ten sposób konkurencji handlowej zwró­

cił już uwagę władz miejskich.
Naszem zdaniem, zapalczywości handlarzy zapo- 

biedz powinno odbywanie licytacji przez zapieczęto­
wane deklaracje...
= Nowy pomysł.
W sprzedaży ulicznej pojawił się obecnie ocet.
Rozwożą go na małych wózkach, nakształt używa­

nych do sprzedaży wody sodowej?
= I Ktoby się tego domyślał?!
Zdawało nam się, że gęsi, nasze gęsi zostają w do­

mu i tu są ozdobą... stołów'.
Tymczasem dowiadujemy się, iż w tych dniach na 

targu gęsim w Miastku (Rummelsburg)'gęgało około 
6,000 gęsi z Królestwa Polskiego.

Miejscowi przemysłowcy są niemi zachwyceni.
Najwiędej gęsi naszych konsumuje... Hollandja.
Więc dobrego jej apetytu!

— Z Łodzi.
W liście jednego z naszych przyjaciół otrzymuje­

my dalsze szczegóły o godach u „bawełnianego 
króla!"

„Imię p. Karola Scheiblera, potentata produkcji 
bawełnianej, dobrze jest zapisane na kartach historji 
naszego przemysłu.

W dniu tedy 25-letniej rocznicy otwarcia pier­
wszej przez niego fabryki w polskim Manchesterze, 
w dniu, który jest jednocześnie 25-letnią rocznicą 
pożycia małżeńskiego a razem i ślubu córki państwa 
Scbeiblerów, wszyscy znajomi, przyjaciele i będący 
w stosunku z ich domem uważali za właściwe złożyć 
serdeczne życzenia jubilatom.

Wieczorem już dnia poprzedniego zaczęła się uro­
czystość...

Robotnicy w liczbie kilku tysięcy z pochodniami, 
śpiewem i muzyką, wokoło domu państwa S. odbyli 
t. z. „fakelcug".

Nazajutrz rano od godziny dziesiątej można było 
spostrzedz deputacje różnych władz, instytueyj finan­
sowych i korporacyj, zdążających z powinszowania- 
mi i pamiątkowemi podarunkami.

Zwracał uwagę ofiarowany przez zarząd i radę tow. 
kred, miejskiego w Lodzi puhar srebrny z emblema­
tami przemysłu i cyzelowanym na podstawie wido­
kiem nowego gmachu towarzystwa.

Kosztowne album było upominkiem miejscowego 
Banku handlowego.

Około godziny czwartej po południu zbierać się 
poczęli w apartamentach p. Scbeiblerów goście.



O szóstej wreszcie superintendent kościołów ewan­
gelicko-reformowanych w Królestwie Ewert pobłogo­
sławił 25-letnie śluby rodziców, miejscowy zaś pa­
stor ks. Rentaler połączył związkiem małżeńskim 
córkę jubilatów Emmę, z panem vou Kramsta, właści­
cielem dóbr i zakładów fabryczno-górniczych w Kró­
lestwie i na Szląsku.

Podczas tego obrzędu po raz pierwszy odezwał się 
dźwięczny głos dzwonów nowej świątyni katolickiej, 
której poświęcenia dopełnił tegoż dnia dziekan ks. 
Dąbrowski.

Dzwony są darem p. Scheiblera.
Nawiasem dodamy, że pod kościół położono ka­

mień węgielny przed 20 laty za proboszczostwa nie- 
gdy ks. hr. Platera, później biskupa łowickiego i na­
stępnie brak funduszów’ nie pozwalał dalej prowadzić 
budowy, aż dopiero hojna ofiara i inicjatywa p. Schej- 
blera pozwoliły wznieść mury świątyni..,

Po dopełnieniu ceremonji i złożeniu raz jeszcze ży­
czeń obydwu parom, zgromadzeni w liczbie przeszło 
200 przeszli do umyślnie na ten cel zbudowanego i 
przystrojonego w parku pawilonu.

Tutaj goście serdecznie byli podejmowani przez 
jubilatów i ich rodzinę...

Po wystawnym obiedzie tańce trwały do rana.
W oświetlonym a giorno parku grała muzyka woj­

skowa, w sali zaś balowej zachęcała do tańca miej­
scowa orkiestra.

Dodać trzeba, że wszyscy pracujący w zakładach 
jubilata, nie wyjmując dzieci nawet, szczerze na pa­
miątkę obchodu zostali obdarowani.

Suma ogólna tych gratyfikacyj wynosi kilkanaście 
tysięcy rubli.

Podczas uczty zastawiono też dla pracowników fa­
bryki obfite stoły “...

— Echa z prowincji.
* Z Piotrkowa donoszą nam:
Dnia 15 b. m., o godzinie 8 wieczorem, w bliskości 

stacji drogi żelaznej wybuchł tu pożar.
Pastwą płomieni padło dziewięć stodół mieszczan; 

napełniające stodoły zboże nie było asekurowane.
Działalność straży ograniczyła się na ocaleniu 

dwóch budynków obok stojących, słomą krytych.
Zjechała tu nowo zorganizowana trupa pp. Gra­

bińskiego i Krzyszkowskiego i rozpocznie w sobotę 
szereg przedstawień komedją: „Dama treflowa".

* Gwałtowny pożar szerzył się przed kilku dniami 
w powiecie lubartowskim, gubernji lubelskiej.'

Szkody są bardzo znaczne.
Kilkunastu wieśniaków straciło niemal cały swój 

dobytek.
* W tych dniach w okolicach Czyźewa w domu se- 

dziostwa G. odbył się teatr amatorski.
Grano z powodzeniem... „Śluby panieńskie." 
Dochód przeznaczony na cel dobroczynny.
= W cukierni.
— Cóż pan mówisz o piśmie X.; poważny organ...
— Organ ? co za organ ? to... pozytywka.
= Zapomniani...
Ośmdziesięcioletnia kobieta rzekła do starca liczą­

cego dziewięćdziesiąt pięć lat:
— Śmierć, zdaje się, zapomniała o nas.
— Pst 1 — odpowiedział starzec, kładąc palec na 

ustach.
= Najnowsze mot Bismarka.
Wyrzekł on w tych dniach:
„Wspieram moich przyjaciół, staram się pobić mo­

ich nieprzyjaciół i układam się z tymi którzy oca­
leją." ___________

= Jeszcze powiedzenie.
Beaconsfield, kiedy go pytano o możliwe wypadki 

października, zakonkludował:
— Któż to wiedzieć może; październik jeslto mie­

siąc... największych kłamstw i baśni!
= Wypadki.
* Józef Sz., lat 44 liczący, artysta baletu warszaw­

skiego, zmarł wczoraj nagle z niewiadomej przy­
czyny,

* Ślusarz Aleksander Z., pracujący na pierwszem 
piętrze, w domu przy ulicy Niecałej pod nr 12, upu­
ścił przez nieostrożność żelazną rączkę, która upada­
jąc na ulicę, zraniła silnie w głowę przechodzącego 
Antoniego F.

* Przy ulicy Widok, w domu pod nr 14, służąca 
Zofja B. w kłótni ze stróżem Antonim P., kawałkiem 
kamienia uderzyła go w głowę i dosyć silna zadała 
mu ranę.
i Krakowskiem-Przedmieściu, powożący wozem 

na)0chal na omnibus nr 60, wybił dyszlem 
szybę wnzz ramą i uderzył w głowę siedzącą w o- 
mnrtmsie Marjannę Sz.

* Powożący w'ozem F. najechał wczoraj za Żelazna 
Bramą na Dwoirę K. lat 56 licząca, i skaleczył ja tak 
silnie, że odesłanie do szpitala okazało się kÓuie- 
cznem.

— Miłosierdziu publicznemu polecić musimy bardzo 
nieszczęśliwą rodzinę.

Ojciec, spadły z etatu urzędnik sądowy, jęst już u- 
mierającym, około zaś jego łoża jęczy dwoje małych 
dzieci, z których jedno zagrożone śmiertelną chorobą.

Nieszczęśliwe te ofiary losu są na barkach—kobie­
ty, która jako żona i matka dała dowód heroicznych 
poświęceń,

Mieszkanie tych biedaków przy ulicy Świętojań­
skiej pod nr 21.'

Nazwisko ich Kośm...
Na początek składki ofiaruje M. S. rs. 5.

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego: 
Józefa P. rs. 1; A. C. rs. 1; A. S. rs. 1 na odbudowa­
nie kościoła katolickiego w Irkucku; B. B. rs. 2 i M. 
B. rs. 2 kop. 40 dla nędzy wyjątkowej; P. S. i J. rs. 
3 dla biednych do uznania redakcji; M. Oh, rs. 2 na 
budowę kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie.

— Pani E. G. w Krzymoszach. — Anons pani nie 
może być pomieszczony dla braku pozwolenia na u- 
dzielanie lekcyj. Rubel do dyspozycji.

IŁsl
T W piątek, to jest dnia 19 września r. b., jako w trze­

cią rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Trzcińskiego, radcy 
stanu, emeryta, b. sędziego sądu apelacyjnego Królestwa, 
o godzinie 11-tej zrana odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele powązkowskim, za spokój jego duszy, oraz poświę­
cenie grobu na tymże cmentarzu, na który to obrząd pozosta­
ła wdowa wraz dziećmi najuprzejmiej zaprasza familję, przy­
jaciół i znajomych. —19390—
t Dnia 19 września, w piątek, w kościele świętego Krzyża, 

wszystkie msze św. od godziny 6-tej zrana odprawiać się 
będą za duszę ś. p. Bronisława Iwankiowicza, a o go­
dzinie 10-tej nastąpi wielka msza św. żałobna, jako w ro­
cznicę jego śmierci, na które zbalała matka zaprasza kre­
wnych, kolegów, przyjaciół i pobożnych chrześcijan. —19331

f W kościele Przemienienia Pańskiego, dnia 19 września, 
to jest w piątek, o godzinie, 8-ej zrana, za duszę ś. p. Ka­
rola Kobylańskiego, w bolesną rocznicę jego zejścia, od­
prawiać się będzie msza św. cicha, żałobna, przed ołtarzem Serca 
Marji, a o godzinie 9-tej zrana tegoż dnia odbędą się egze­
kwie żałobne, wotywa i msze św. żałobne, za tę duszę świę­
tobliwą najgodniejszego, najlepszego i nieodżałowanego nigdy 
męża, na które w ciężkim i wiecznym smutku pozostała żoną 
zaprasza krewnych, przyjaciół kolegów i znajomych. Po ii- 
kończeniu nabożeństwa, w Powązkach nastąpi pobłogosławienie 
grobu ś. p. Karola Kobylańskiego. —19275—

f Jutro, to jest dnia 19 b. m., w piątek, w kościele święte­
go Aleksandra, odprawioną zostanie msza św. za spokój du­
szy ś. p. Wacława Ryx, b. ucznia szkoły handlowej, na któ­
rą rodzice, brat i siostra zmarłego zapraszają krewnych i 
przyjaciół. —19366—

j- W sobotę, dnia 20 b. m., jako w drugą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Emilji ze Stryjeńskich Michnikowskiej, od­
prawi się nabożeństwo żałobne za jej duszę w kościele na 
Powązkach, o godzinie 11-tej zrana, a następnie kondukt do 
grobu, na które pozosta ły mąż wraz z dziećmi zaprasza fa­
milję, przyjaciół i znajomych. —19364—
f Ś. p. Tomasz Zarzecki zmarł dnia 17 b. m. i r. Pozo­

stała żona zaprasza krewnych i znajomych na nabożeństwo, 
odbyć się mające w dniu 19 b. m., to jest w piątek, o go­
dzinie 9- tej zrana, w kościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, 
o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkowski.

j- Tomulek Ostrowski, syn Stanisława i Antoniny z Le- 
sznowskich, w wieku lat 4, zgasł w dniu 17 b. m. Wypro­
wadzenie zwłok nastąpi w dniu 19 b. m., o godzinie 4-tej 
po południu, z kościoła archikatedralnego św. Jana na cmen­
tarz powązkowski. —19376—

Konkurs.
W celu obsadzenia dwóch stypendjów po 150 zł. 

aust. rocznie z fundacji ś. p. Kaspra Żubowskiego, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do dnia 
31 października 1879 roku.

Ubiegać się mogą o te stypendja ubodzy a pilni i 
odznaczający się uczniowie szkót krakowskich ludo­
wych, realnych, technicznych, oraz uczniowie wy­
działu medycznego i filozoficznego uniwersytetu ja- 
gielońskiego, urodzeni z rodziców włościan starostwa 
krakowskiego lub mieszczan krakowskich.

Pierwszeństwo jednak przed wszystkiemi mają po­
tomkowie męzcy Władysława Żubowskiego z Ewen- 
dorfu w Królestwie Polskiem, gdyby z nich który do 
szkót krakowskich uczęszczał.

Podania wnieść należy w oznaczonym powyżej ter­
minie do prezydenta miasta Krakowa za pośrednic­
twem dyrekcji szkół a względnie senatu akademickie­
go i załączyć do takowych metrykę chrztu, świadec­
two szkolne z ostatniego półrocza a względnie osta­
tniego egzaminu, tudzież świadectwo ubóstwa przez 
przynależną gminą wydane.

Kraków dnia 30 sierpnia 1879.
Prezydent miasta.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 16-go września. — Dekretem prezydenta rzeczy 

pospolitej ma być na paryskim Faculte des lettresustano _ 
na osobna katedra dla historji starożytnej filozofii- ■■ n0- 
ezasowa katedra historji filozofii oddaną będzie historji 
woezesnej filozofii. Nową katedrę objął" Karol Wadding ’ 
krewny pierwszego ministra, autor dzieła „o duszy 
kiej.“ '

X Paryż 16-go września.—Dziś odbyła się uroczysta m 
guracja francuskiego towarzystwa niesienia pomocy, pod Prz 
wodnictwem p. Edmunda Turquet. e_

X Parj ż 16-go września. — Przybyło tu znów 109 
stjonowanych komunistów. Przy nadejściu pociągu ozwały - - 
okrzyki: niech żyje rzeczpospolita! niecz żyje Francja! 
żyje amnestja! Na przybyłych oczekiwało około 15 do -1-', 
osób. ' '

X Paryż 16-go września.—Carriot, dyrektor wychowa 
początkowego, wygotował projekt udzielania bezpłatnie u 
gim dzieciom uczęszczającym do szkół paryskich pożywi™ ’ ’ 
złożonego z gorących potraw; projekt ten będzie przedłóż y 
do zatwierdzenia radzie municypalnej na sesji październik 
wej. ' ,

X Angers 16-go września. — Pitre-Merland, były Prok.u. 
rator jenoralny, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwc ' 
O swym zamiarze uwiadomił on poprzednio komisarza pon^’ 
dodając, iż majątek swój zapisuje na rzecz miasta An?C-J 
Urzędnik ten liczył już około dziewięćdziesięciu lat i cierpw 
na raka. •

X Bruksella 16-go września.—Mająca się tu odbjrc w ' . 
ku 1880 narodowa wystawa belgijska otworzoną zostanie 
czerwca 1880, a zamkniętą w dniu 16 października; wystn* 
ta obejmie produkta rolnictwa, ogrodownictwa i przemysłu tie 
gijskięg-o. .

X Rzym 16-go września.—Biskupi Ankony, Adrji i A“. 
mury, jako też arcybiskup Beneventy, otrzymali królewsk 
exequatur. . . '

X Florencja 16-go września. — W swej willi BylhnS! 
w Tiesele zmarł znany pisarz Marchese Claudio Drigon 
Magny. '

X Medjolan 16-go września. — Niezwykłą podróż 
nali trzej amatorowie welocypedyśei z Medjolanu. Pąnow' 
Luigi Creeo, Colombo i Calzolari wyjechali z Medjw* 
w dniu 6 września; przybyli w dniu 12 do Lugdunu, P^S^L 
dżając przez Pawję, Genuę, San-RemO, Niceę, Marsylię i 
lencję. W ten sposób przebyli oni odległość 880 kiiome,r0-ll 
w pięciu dniach, tylko z pomocą welocypedów. Po zwiedzę”^ 
Lugdunu, odjechali tlo Genewy, Martigny, Sierre i Bnfe; 
W dniu 18 września stanąć mają z powrotem w Medjolt*111' 
przebywszy 1530 kilometrów w ciągu dwunastu dni. „

X Bolónja 16-go września.—Sąd poprawczy skazał * PU, 
cesie Internaeionalu z Imole, 12 oskarżonych na 9 do 
sięczne więzienie, oraz na 5 i 6 miesięcy; pięciu oskarżon)1, 
uwolniono. ’

X Lancastre 16-go września.—W Ashton-under-Lyne X 
ba tysięcy robotników porzuciło fabryki bawełniane, wsku^ 
obniżki wynagrodzenia o 5%. -a

X G aśgow 16-go września. — Długotrwale bezrob* 
w klasie pracującej doprowadziło w dniu" 10 do ulicznego ’ 
burzenia. Tłum wtargnął gwałtem do dwóch sklepów piet* - 
skich i przywłaszczył tam sobie chleb i inne artykuły ży*“ 
ści. Napadnięto też na ulicy na kilka wozów chlebem Ho­
dowanych. Jeden z powożących, stawiający opór, został cl- 
ko pobity. Kilku przywódców tego ruchu aresztowano.

X Mon-achjum 16-go września —Jury dla międzyna1’1’ 
wej wystawy sztuk pięknych w Monachjum składa się z.-‘e. 
stępujących artystów: dla Bawarji: prof. Lindenschniit, 
zęnmayer, prof. Emil Lange i Schultheiss w Monachjutnl 
Austrji: Angell i Filgner w Wiedniu; dla Prus: Schreder "" “ 
linie, Seel i Bosch w Dusseldorfie; dla reszty krajów nio’’!!^ 
kich: Brendel-Weimar; dla Holandji: Artz w Hadze; dla A i 
gji: Slingeneyer w Brukselli; dla Francji: Cabanel, 
Chapu. Nie dopełniono jeszcze wyborów dla Włoch i 
W miejsce Makarta i Raaba powołano Tilgnera i 
heisa. jEu,

X Kraków 17-go września. — Dziś przybył tu hr- 1 
syn ks. Nemours, wnuk króla Ludwika Filipa,' a brat » . , 
żny Władysławy Czartoryskiej. Hr. d’Eu o/.eniony j®st , jji 
dyną córką cesarza brazylijskiego. Zabawi on przez 
w Krakowie, dla zwiedzenia jego ciekawości, które n'D 
mu ks. Władysław Czartoryski. sta-

X Lwów 17-go września.—Według statystycznych 
wień sekretarza targu zbożowego, sprzedano’ w P‘e. ^óp- 
dniu tranzakcyj 250 wagonów zboża. Przybywamnóstn'0 *..r 
ców zagranicznych. Sala targowa okazała się za małą- " p, 
wozdanie o zbiorach Galicji w roku 1879, ułoż.one 
Szellenberga ii Kleczyńskiego, zadziwiło zagranicznych 
ców imponującemi — mimo niekorzystnych tegorocznych^, 
runków—cyframi. Cyfry te są następujące: pszenicy 3, 
żyta 6,845,000, jęczmienia 4,191,000, owsa 15,369,000, 1Z • 
545,000 hektolitrów.

Przegląd polityczny.
Przyjaźń i przychylność emira kabniskiego,." 

ra do niedawnego czasu jeszcze tak bardzo wlC|_'y e- 
pewna część prasy angielskiej, zostały nagle zh 
stjonowane, bo oto telegram Timesa nazywa g° 
wjraźniej zdrajcą i przypisuje n.u całą historję, ,fti 
ra tak zaalarmowała opinję publiczna. Dzienni 
utrzymuje, że emir stoi na czele całego 
zamierza święta wojnę przeciw anglikom Pr(? 
wać. Wrazie sprawdzenia się tej wiadomości, 
angielska inny zupełnie cel mieć będzie; 2 sję 
tylko bardzo ważne pytanie, czy anglicy Potr:uI1j 
tak długo utrzymać w wąwozach i na terytorj 
ghanistanu, aż im posiłki zbrojne nadejdą.

Dzienniki rosyjskie przypuszczają, że Ang J 
będzie teraz do zaanektowania Afganistan'• sObiO 
zaś odradza rządowi zajęcie i przywłaszczę jzjSiu) 
kraju, który może się stać kością niezgody, juto" 
jest jakotako wygodnym klinem, rozdzielają J 
resa Anglji i Rosji. . Takób'Cln»

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż tyjfco ą’ 
zdradził anglików; wprawdzie dotychczas 
prywatnych doniesieniach ten wniosek
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Paryi . S-Ajencja Rudolja Okręta).
fi°eilych’i\)Z °’‘~. Botiapartyści departamentów pół- 

poczęli agitacje na rzecz księcia Hieroni-

sże ’ *1 i -Sa one dość wiarogodne i prawdopodobniei- 
pr ?( biuletynów urzędowych, które tendencyjnie 
nBl *' ' j każda sprawę w świetle optymistycz- 

n , y tylk° nie niepokoić umysłów.
bl]I 8!^ Telegraph dowiaduje się ze Simli, że w Ka- 
, polecono zerwać wszelkie bezpośrednie komuni- kaJ'e? anglikami.
op-.."1]11' ®c^a.ga wojska do stolicy; droga do Kabulu 

zona jest siłami zbrojnemi afganów.
U> '“tw°wierność angielskiej dyplomacji została srogo 
tia lai'^ * laczy wiedzieć, w jaki sposób zdoła o- 
nie C j,r-e^abilit°wać; emir gruszek w popiele zasypiać 
CZp ?dzie, a zanim anglicy zdobędą'się na siłę za- 

m°Stł się narazić na złamanie odpornych wła-

donosi, iż odstąpienie Kuldży Chinom osta- 
/i^Zn’e. postnnowionem zostało. Komisja wybrana ad 
|;t,CAOt* prezydcnćją Gicrsa wygotowała projekt tra- 
rv ';1/e"ei,tualnego. llossja żąda tylko zmiany niektó- 
,;.,c 1 Pavagrafów w traktatach handlowych z Chinami 
Za^tąpUnie Kuldży.
lle : rZ(;ii-yslowcom ressyjskrn ma być odtąd dozwolo- 
ł-‘!i :raa udział ue wszystkich targach wewnątrznie- 
m’p le?° PaVstwa, Rząd zaś zapłacić ma Rossji 5 
lrty°.U<^v rubli i odstąpić część stepów u źródeł

K^kiego stopnia chińczycy są ostrożni w stosun- 
kt-1 Politycznych i podejrzliwi świadczyć może fakt, 
garjf się przed kil! tomu tygodniami wydarzył wKan- 

u ^egel, piastujący urząd rządowego botanika, u- 
j. . z Taszkientu na wyprawę naukową z małą 
8Z|Uyn^> w której znajdował s:ę także jeden oficer 
te a. Wyprawa miała na celu zbadanie flory tam- 

' posunęła się aż po chińską kwaterę główną 
kho. Dr Regel zatrzymany przez władze cłiiń- 

Rómaezył się, iż zwiedza kraj w celach nauko- 
r."c‘a i botanizuje; wszelako jenerał Tso-Tsun-Tsan 
t zki.Ziił wszystkich członków wyprawy uwięzić i 
{^■ymusowo do granicy Kulidży odstawić, oświad- 
uJ*.82? *w! ze »chińciW zbadali sami wszystko, co 

ziemi wyrasta i że jeżeli Rosja potrzebuje ja- 
botanicznych iuformacyj. to niechaj ich tylko 

vaa w Pekinie u rządowego botanika".
jjA a Półwyspie bałkańskim zawsze jednako; donosi- 

iuz wczoraj o zaburzeniach, spowodowanych 
^'Scliodniej Rnmelji z powodu powrotu emigran- 

.p^uzułmańskich.
Jektórzy konsulowia czynią Porte odpowiedzialną 

i Wypadki, które zmąciły równowagę stosunków spo- 
j ^-uych w tej prowincji. Porta bowiem bez poprze- 

porozumienia się wysłała mnóstwo wychodż- 
!v do Burgas nie opatrzywszy ich ani w żywność, 

a’ 'y pieniądze, ale bez wszelkiej opieki poleciła od- 
vjl.\'ić do Karnabatu i Aidoru. Francuzki konsul 
I, “urgas wezwał swoicli kolegów do otoczenia opie- 
a i wspomożenia zagrożonych mahometan. Podczas 

antur w Aidorni zginęło 15 żandarmów wschodnio- 
^elijśkieh;
tup 'ta Z:|ś dice poprzestać na wysianiu okólnika do 

'mrstw i zażądauia wyjaśnień od Aleko-paszy.
j^Koiespondenci z Filippopola i innych miejscowości 
lul^a2e.t zaSran:cznych przedstawiają opłakany stan 

*Mci inabometańskiej, oddanej samowoli bulgarów, 
; Urzy swej nienawiści niczem hamować nie chcą 

kazdej sposobności dają ją turkom uczuć do-

*'aiuboli oczekiwano już na dworcu zapowiedzia­
no pociągu, którym miała przyjechać part a emi- 
^ycl m ’ z krzykiem i hałaśem powitano wystraszo- 
pi7 'i ‘edaków, których żaudarmerja bronić musiała 
z'kr' P°eiskami i zaczepkami tłumu. Coś podobnego 
Sp się i w Tatar-Bazardżyku, gdzie bulgarzy, 

5;'j^myślnie meczet inahometański.
8o . pasza wystosował notę do posła sultańskie- 
sy’e piedniu, pełną komplementów dla lir. Andras- 

ubolewania z powodu jego dymisji; minister 
0] Wyraża w końcu nadzieję, że stosunki przyja- 

2Hj;) .>l1 m°(-arstw nie ucierpią nic na tej osobistej 
hej\.,le w8’abinecie, który zapewnepolityki zewnętrz- 

q zS^dem Porty zmieniać nie zechee.
zilOw‘i:> Postraszywszy chwilę tureckich delegatów, 

2 jj. ''uóeili do układów pokojowych.
zjezj,-a °£rodu zaprzeczono pogłosce o ewentualnym 
skieo.fjle ks>ążąt chrześcijańskich półwyspu bałkań- 
da Ą|eiW Niszu. Skończy się tylko na wizycie księ- 
niy ju2 an(lrŁb zapowiedzianej' ks. Milanowi. Pisaliś- 
z hia j i° Płożeniu wielkiej skupczyny serbskiej a 
Mcly '■?estji równouprawnienia żydów. Rząd tłó- 
dw enia!ęW tym wypadku silną agitacją, jaka prze­
wód le.i,neyPacji wybuchnąć miała; ale właściwy po- 
aaIeiiia 'j(iY Czeui innem. Gabinet p. Ristieza boi się o- 

‘ at®go unika zetknięcia z wielką skupczyną.

ma. Rząd, chociaż dobrze jest zawiadomiony o agita­
cji, zachowuje się wobec niej bardzo obojętnie.

Londyn, 17-go.— Depesze urzędowe zawierają 
uspokajające wiadomości z Kabulu. Z innych nato­
miast źródeł donoszą, że emir wysłał komisarzy do ! 
lleratu i Bulki, w celu zebrania armji. Pomiędzy , 
pułkami, które napadły na poselstwo, znajdowała się 
również gwardja emira.

Londyn, 17-go.— Dowiaduje się Standard, że 
wkrótce nastąpi spotkanie Waddmgtonaz Salisburym, 
w’ celu porozumienia się w sprawie egipskiej i ture­
ckiej. W obec wiadomości dziennika Times z Kanda- 
liaru o ogłoszeniu wojny świętej, która to wiadomość 
dotychczas się nie sprawdza, donosi Standard z Bom­
baju pod <1. 16 b. m.: Pogłoskę, jakoby emir przy­
stąpił do ruchu przeciwko anglikom, rozszerzali po­
wstańcy, aby tym sposobem skłonić inne plemiona ; 
do przyłączenia się. Próba ta jednak dotychczas po- I 
została bezskuteczną.

Konstantynopol 17-go. — Minister spraw zagrani­
cznych wystosował okólnik do reprezentantów Porty 
za granicą, wr którym uskarża się na postępowanie 
władz w Rtunelji wschodniej, wobec powrotu wychodź­
ców mahometańskich. Jakkolwiek reinstalacja emi­
grantów w ich posiadłościach postanowioną została 
przez mocarstwa, i jakkolwiek rząd otomański po- i 
wtórnie już zawezwał jeneral-gubernatora, aby zarzą- I 
dzit wszelkie potrzebne środki do zrealizowania tego 1 
postanowienia, to jednak 'władze rumelijskie nic nie 1 
przedsięwzięły, aby zapobiedz godnym ubolewania 
wypadkom. Co więcej, z wielu okolic donoszą zgo- i 
dnie, że władze otwarcie przygotowywane przeciw e- i 
migrantom demonstracje tolerowały, a nawet patro- i 
nowały. Agitacje stowarzyszeń gimnastycznych, sta- I 
nowiące centrum niebezpiecznych czynności, nie na- I 
trafiają na żaden opór ze strony władzy, jest to oko- I 
liczność, która pozwoliła pal tji wielkobulgarskięj roz- | 
winąć teroryzru, pod którym zwłaszcza ludność rna- I 
hometańska cierpi. Rząd otomański uważa taki stan i 
rzeczy za niemożliwy do zniesienia; wzywa przeto re- | 
prezentantów swoich, aby prosili rządy, przy których ' 
są uwierzytelnionymi, o porozumienie się z Porta, co [ 
do zaprowadzenia w prowincji autonomicznej upo- I 
rządkowanych stosunków. Do noty przyłączone są ja- ' 
ko aneksa dwie petycje emigrantów z Jomboli i Ta- j 
tarbazardżyku.

Petersburg 18-go. — Ruski Inualid ogłasza Naj­
wyższy Ukaz Cesarski, mianujący jenerał-adjutanta 
Todtlebena głównodowodzącym wojskami odeskiego 
okręgu wojennego z pozostawieniem go na stanowi­   
sku jenerał gubernatora.

Wiedeń 16-go. — Poht. Corr. donosi z Konstan­
tynopola: Nadzieje dalszego prowadzenia układów 
grecko-tureckich osłabły znowu, ponieważ Porta czy­
ni zawisłym udział w konferencji od rozstrzygnięcia 
wprzód, jaki charakter przyznany ma być 13 proto­ 
kółowi kongresu. Porta chce się poddać w tej kwestji 
polubownemu sądowi państw europejskich.

Haga 16-go. — Sejm holenderski rozpoczął obrady. 
Na pierwszem posiedzeniu rozwijał minister van Lyn­
den program nowego gabinetu. Ministerjum przy­ 
rzeka szanować prawa i z umiarkowaniem a bez sła­
bości strzedz zasad konstytucyjnych. Nie przeszko­
dzi to rządowi wprowadzać reformy, jakich wymaga 
postęp czasu. (

Londyn 16-go. — Riuro Reutera donosi z Simli:Emir przyrzeka ukarać winnych buntu. Wedle spra­  
wozdania jenerała Roberlsa z dnia wczorajszego, je­
nerałowi Baker powiódł się zupełnie rekonesans w kie- ■ 
runku Kushi, tamtejsi przywódzcy przyrzekli dostnr-

czyć środków transportowych i żywności. Jenerał 
Cake spodziewa się w kilku dniach zająć Kushi. Brat 
Badsha-chana znajduje się u jenerała Roberts.

Praga 17-go. — Przywódcy czechów wyjechali do 
Wiednia. Minister Prażak prowadzi układy z Riege- 
rem, w celu pogodzenia go z Klaudym.

Londyn 17-go. — Parlament prawdopodobnie zwo­
łany zostanie na sesję jesienną. Wczoraj wrysłano po­
śpiesznie 1,200 ludzi do ludyj.

S Z A R ADA
Do szeregu drugich pierwszych należy i trzecie, 
Wszystkie potrzebne <lo siodeł znajdssiecie; ■

Rozwiązanie zeszłego Logogryfu:
1) MignoN; 2) ĄkełirO (wspak); 3) TelleZ; 4) Emaney- 

powanA; 5) JelrewaW (wspak); 6) Kasztelanie^ Luba- 
ezewseY; 7) Okńeis.iJ ytołZ (wspak); 8) BohomoltC; 9)’ 
Iren A; 10) TeofrasT; 11) Wyprawa po żonE; 12) Angelo Ma- 
lipieri: 13) Pan GeldhaB; 14) OtellO: 15) DornellaW darnoK 
(wspak); 16) Gentille Bellini; 17) ReaL lórK (wspak); 18). 
Uzobo od uzobo Z (wspak); 19) Nan.I noD (wspak). 20) Wi- 
tolornndA; 21) ĄjluJ i oc-tnolł (wspak): 22) Leonardo da Vin­
ci: 23) DerfiriM (wspak); 24) EgzekwiE; 25) MoriturI; 26) 
leśodolm aki.aleiS (wspak).

Całość: Matejko, B twa pod Grunwaldem j Siemiradzki, Ko­
bieta czy wazon.

Trafne rozwiązanie nadesłali: pp. M. Szletyński i Izy­
dor i Regina Funk, oraz panna Helena Janicka.

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do 
wiadomości członków, że na sesji balotowania w dniu 
16 września r. b. przyjęte zostały na członków naste- 
bująee osoby: panowie i panie: Kronenberg Róża, 
lir. Zamoyski Karol, hr. Marja z Kronenbergów Za­
moyska, Wertheim Juljusz, Bronikowski Wojciechy 
Sadkowski Aleksander, Zieliński Franciszek, Silber- 
stein Joachim A., Silberstein Anna, Śliwiński Jan, 
Hertz Michał, Bylczyński Jan. —19361— 

— Wczoraj, w Zakładzie rękodzielniczym dla kobiet 
(plac Zielony nr 10), odbył się egzamin sześciu uczeń-, 
nic,które ukończyły kurs KiHOJU S'UKIJEX'. 
Uczennice te, jako gruntownie wykształcone w tym 
przedmiocie, otrzymały świadectwa uzdolnienia.

1—1 -19306-. ........................ .
— Dr Józef markieuiics powrócił z Druskien- 

nik do Warszawy. ■—18945 — 3—3

— Dr JfS(iuryci) llundo powrócił z Cie­
chocinka do Warszawy. Nowolipie 26.

—19305—1—4
Od lecznicy I (ul. Niecała nr 7).

Ikr Adam Alaurerts po powrocie z zagra­
nicy przyjmuje chorych w lecznicy, jak dawniej, co­
dziennie od g. 11—12. (Choroby nerwowe. Leczenie 
elektrycznością). 2—3—1906'3—

— Artysta opery Adolf Koziertldski, b. re­
żyser Cesarskiej opery w Petersburgu, udziela lekcje 
śpiewu solowego. Ulica Hr. Berga nr 3.

-19391—1-3

— Znany Ja ale ud ar? Bankowy opuścił 
prasę na rok przyszły 1S8O. jest do nabycia 
w księgarniach i składach materjałów piśmiennych. 
Skład główny w kantoize Banku polskiego.

—19330—1—3

— Nauczycielka muzyki (z dyplomem) 
udziela lekcyj na godziny, Nowy-Światnr36 urzadcy..

—19345—1—4

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 18-go września 1879 roku

Papiery publiczne: żądano | płac. żądano I płac.
I

119.-
270
270

740.
260.
625.

87.25
87.25

1194/,. zastawnych m. Warszawy serji I i n 2 
, pożyczki prem. 1-ej emisji 90‘/3. 2-ej emisji

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

100.—
98.—
97.85
94.40
9430
14.30

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakeji

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakeji

Ake. wiel. tow. Ros. kolei żel. 
za rs. 125....................

Ake. dr. ż. WarSz -W. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
Ake. drogi ż. Warsz.-Terespol. 
Akc. drogi zel. Fabr.-Łódzkiej 
Ake. Banku Handl, w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
Ake. Warsz. tow. ub. od ognia 
Ake. Wmsz.tow. fabryk cukru 
Ake. tow. labr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. tow. labr. cukru 
Ake. t. Lilpop, Rau i Loowens. 
Akc. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towjiizys. Łazien. i Łaźni

Obligi skarbowe rs. 160. ■_  —•— 
4% L. zas. 3 okr. ser. I i H.- —,— 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże —.—

~ —
Listy zast. m. Warsz. serji 1- —•—

»» m » ' *
„ ni- —

Listy zast. m. Łodzi serji I iii. —.—
4% Listy likwidacyjne dużo... —.—

„ „ male.. —
Bil. Bank. Ces. serji I, II i 111. —.—
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864. —.— 

„ „ 1866. —
I Pożyczka wschodnia rs. 100 —.—• 

II Pożyczka wschodnia rs. 100 —.—
III Pożyczka wschodnia rs. 100] —.— 

Wartość kuponów: od listów zast. 9aijl< 
■Ib.................. ..................... .....

Monety: Półimperjały rs. 
praskie bilety bankowe rs. —

. 92 25
r  .. /, nowych 1194/, zastawnych m. Warszawy serji I i n 231,7/ia m. Łodzi 19O’ń»

listów likwidacyjnych 118%, obligów skarbowych 185%, pożyczki prem. 1-ej emisji 9O‘/3..2-ej emisji 69ń#.
"-----T,/l!---------------------- Sztuki dwudziestofrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. — kop. —

kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. —-.praskie bilety bankowe rs.

Akcje i Obligacje:

W e k s 1 e: Dopełnione transakcje. Z końcem giełdy
żądano płacono

krótkim terminem (2 dni) 300 marek.. 141.75—90 141.97% —,—
„ za 1 1. st................... —-e— aMM 9.64
., za 300 fr.................... 114.45.— 114.60

ł» za 150 11....................122.85 12315
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Najwyżej zatwierdzona podkomisja warszawska dla 
zbadania dróg żelaznych w Rosji w’dniu 13 (25) wrze­
śnia r. b. wyjeżdża z Warszawy na objazd drogi że­
laznej nadwiślańskiej, o godzinie 11 minut 47 przed 
południem.

Do Lublina przybędzie taż komisja tegoż samego 
dnia ogodzinie 6 minut 30 wieczorem. Wyjedzie z Lu­
blina 14 (26) września o godzinie 4 minut 30 po po­
łudniu. Przybędzie do Chołma tegoż dnia o godzinie 
7 minut 11 wieczór. Wyjedzie z tego miasta dnia 15 
(27) września o godzinie 12 minut 39 po południu 
i przybędzie do Kowla tegoż dnia o godzinie 3 minut 
17 po południu. Z Kowla wyruszy 15 (27) września 
o godzinie 10 minut 50 wieczorem i powróci przez 
Luków do Warszawy dnia 16 (28) tegoż miesiąca. 
Wyjedzie ponownie z Warszawy dnia 18 (30) wrze­
śnia o godzinie 12 roiuut 42 po południu do Mławy, 
gdzie przybędzie tegoż dnia o godzinie 6 minut 4.

O czem podając do wiadomości powszechnej, pod­
komisja poczytuje sobie za obowiązek uprzedzić, że 
w ciągu swego objazdu z wdzięcznością przyjmować 
będzie od osób interesujących się kwestją dróg żela­
znych, wszelkie bądź ustne, bądź piśmienne poglądy, 
uwagi, pomysły, projekty odnoszące się do pożądane­
go usunięcia wadliwości, jakie istnieć mogą w funk­
cjonowaniu rzeczonej drogi.

Warszawa dnia 5 (17) września 1879 r. 
Prezes, tajny radca baron Mengden.

Z VZEWZZOCZBUKA.
Orkiestra warszawsko-ciechocińska pod dyrekcją 

Grzegorza ZAinckorońskiego w tych 
dniach wyjeżdża do miasta Kutna i Kalisza w celu 
dania koncertów. Życzymy dobrego powodzenia tej 
orkiestrze i dobrym chęciom dyrygującego, a mamy 
nadzieję, że Kalisz nie posiadający żadnej orkiestry, 
nie prędko pozwoli im wyjechać, ponieważ wiemy jak 
publika w Ciechocinku była z nich zadowoloną pod­
czas sezonu 2-go i do końca wyjazdu.

Stały prenumerator
z Ostrowa.

— Na mocy wzmianki zamieszczonej pr^ed paru 
tygodniami w Kurjerze, mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, a w szczególności osoby płci 
żeńskiej posiadające zdolności do rysunków, jak i już 
kształcące się na tym polu, a które pragnęłyby pra­
cę swoją zwrócić na drogę praktyczną zapewniającą 
w przyszłości korzyści matarjalne.

Że z początkiem miesiąca października r. b., w od­
powiednio na teu cel urządzonym Atelje przy mojej 
litografji, będą mogły rozpocząć naukę w zawodzie 
litograficznym, to jest: w rysowaniu na kamieniu 
wszystkiemi znanemi dotąd sposobami.

Osoby interesowane zgłaszać się raczą do kantoru 
fabryki, przy ulicy Elektoralnej nr 33, w godzinach 
od 10-ęj rano do 7-ej wieczorem, gdzie o bliższych 
warunkach i szczegółach poinformować się mogą.

1—2—18884 JK. Whies.

— Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeń-
■skiej i warszawsko-bydgoskiej.. Sprzedaż biletów spa­
cerowych z Warszawy do Skierniewic i stacyj pośre­
dnich, tudzież do Ciechocinka, z powrotem bezpła­
tnym, z dniem 3 (15) września r. b. została zawie­
szoną. —19310—1 —1

Od lecznicy Z (Xiecala S).
Dr Ciunkieunicz powrócił z zagranicy i rozpo- 

cznie przyjęcie w Lecznicy I-szej w dniu 22 września. 
Przyjmuje od 41/, —51/, codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. —19318—1—2

Od lecznicy Z (Xiecala S).
Dr brzeziński powrócił z zagranicy i rozpo- 

cznie przyjęcie w lecznicy I-szej w dniu 23 września. 
Przyjmuje od 3—5 codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. (Choroby wewn., speej. nerwowe. Leczenie e- 
lektryczno ścią)_________________—19317—1—3

irnffrwnrnMMMRiWT iwi uiiwrrwna

— Z. Wapuiiki, właściciel magazynu jubiler­
skiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, nr 79, 
w dniu wczorajszym wyjechał za granice.

-19324-1—1

OD L'ECZIxrTC’Sr o 
dla chorych przychodzących, ulica Senatorska 

w domu przechodnim, Rezlera zwanym- 
Dr Wiktor Grosstern, po powrocie 

nicy, przyjmować bodzie codziennie od godziny 1 
12-tej z chorobami wieku dziecinnego. . :0

Dr Przybylski przyjmować będzie codzie11 
od godziny 4 do 5-tej po południu z ‘

Dr borysowicz przyjmować będzie codzl... 
nie od godziny 10 */a do 11*/, przed południem z e 
robami kobiecemi.

Zarząd przytem zwraca uwagę na zwykłe ogi°s 
nia o porządku przyjmowania chorych w lecznicy- 

—19332—

TEATR WIELKI,
Dziś: Modniarki.

TEATR LETNI.
Dziś: Rosenmiller i Finke. Jutro: Cudzoziemka.

CENY TARGOWE. ;)
(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskiego i ° V 

Warszawa, dnia 13 września 1879 roku.
Pochmurno, chwilami wypogadza się, przytem 

Przez cały ubiegły tydzień dowozy na targi nasze były z 
kszone, ceny prawie bez zmiany utrzymały się; przeciwni 
granicą wskutek kolosalnycludowozów z Ameryki ceny 
ku dni znacznie niższe.—Ńa 4arg dzisiejszy dowóz z'v!> 
ny, przeważnie średnie i ordynarne gatunki, wyborowej P- 
nicy dziś nie było na targu, średniej ceny cokolwiek 
sze, ordynarna w zupełnem zaniedbaniu.—Żyta ceny ’nofn£nl[ 
Jęczmień żądany i drożej płacony. — Owsa dowozy 'c0!eff1.. 
zwiększone, ceny mocne, tylko mokre i stęchłe gatunki 
dzo zaniedbane.—Rzepak bez zmiany.

Dzisiejsze ceny produktów franko skład kupującego.
Pszenica: pstra za borzec wagi funt. 242, od 6.30 do b- ’ 

jasno-pstra od 7.50 do 8.50; biała od 9.00 do 9:50; 
wa od 9.75 do 10.20; Żyto: polskie, wagi 232 od 5.25 
6.00; rosyjskie od 5.00 do 5.900: Groch: wagi 262, kucpe 
ny od .— do .—; na paszę od .— do .—•. Jęczn>>jj 
wagi 202, od 4.65 do 5.30. Owies: wagi 142, od 2.8o . 
3.50. Wyka: wagi 262, od .— do .—. Rzepak: 
21,0 od 8.15 do 8.70. Rzepik: wagi 210, od 7.50 do ' 
Koniczyna: biała, wagi 250, od .— do .—; czerwo 
od .— do .—.

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dnia 17 Września 1879 r.

Markir d’Abrac, jenerał, pierwszy adjutant 
prezydenta rzeczy pospolitej francuzkiej z Wro­
cławia; Voland, franeuzki poddany z Wro­
cławia; Freiberg Adolf, kup. z Wiednia; von 
Wilboa, komisarz z Rygi; Reniger Julja, żo­
na sekr. kol. z Pouięwieża; Łozińska Marja, 
obyw. z m. Umania; Żukowski Michał, student 
z Petersburga; Rabenek Ludwik, obyw. z Mo­
skwy; Wuthe Enoch, obyw. z Wrocławia; 
Lohnstein Emanuel, bankier z Białostoku; von 
Kromsta Emil, obyw. z Łodzi; Szmidt Kazi­
mierz, dym. porucznik z Żytomierza; Borlhele- 
iny Juljan, kup. z Paryża; Bitny, rotmistrz 
z Włocławka; Subbotkin Eugeniusz, sędzia 
z Radomia; Dukmasow. półkownik z Mławy; 
Withe Robert, obyw. z Petersbuiga; Kromsta 
Edmund, oficer pruski z Wrocławia; Johnston 
Marja, obyw. z Wrocławia.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 19, t. j. w Piątek: Grochówka, pieczeń 
wołowa, kartofle makaron z serem.

Magle Wiedeńskie
do sprzedania. —Róg Widok i Marszałkow­
skiej Nr 22. zaraz. —19301—1—3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

Fortepian
z fabryki Dorra w Wiedniu, 

silnym i śpiewnym tonem.—Wiadomość przy 
ulicy Nowolipki Nr 34, mieszkania 10, w go­
dzinach od 5 do 7 po południu.

—19290—1—3
Jest do sprzedania

Lustro duże, 
w dębowych ramach, z konsolą, u rzeźbiarza 
Klocenberga.—Ulica Niecała Nr 8, na dole. 
_____________________ —19291—1—3

Przyjmuje się

wszelka robola damska,
jak najstaranniej wykończona, po cenach 
przystępnych.—Ulica Świętokrzyska Nr 16 do­
mu, oficyna prawa, drugie piętro.
 —19296—1—3

Umywalnia palisandrowa 
« blachą, mało używana, jest do sprzedania 
pod Nrem 40, rog Marszałkowskiej i Zgody, 
szwajcar lub stróż wskaże. —19348—1—3

języka Angielskiego, 
pani Anna Dybowska, wróciła do Warszawy, 
udzielać będzie lekcjo ;ak dotychczas, u sie­
bie i w mieście. — Mokotowska Nr domu 6, 
mieszkania 1. barter. 3—6—18574—

Do najęcia

Eleganckie Ekwipaże 
w pałacu hr. Branickiego, 

Nowy-ŚwiatNrgO, 
w drugiem podwórzu.

—19144—1—12
Pozostawiono do sprzedania

Trzy Powozy 
używane, to jest Wolant, Karetę trzy-osobo- 
wą i Szaraban, wszystko w dobrym stanie i 
po cenie przystępnej. — Wiadomość: Leszno 
Nr 21, w' fabryce powozów A. Haertel.

—19347—1—3

Redakcja Mód Paryzkich,
Krakowskie-Przedmieście Nr 19, przyjmuje 
do swego pisma ogłoszenia, po cenie przy­
stępnej. —19339—1—6

Jest do sprzedania

Powóz
używany, w dobrym stanie, lekki i mocny, 
cenę przystępną.—Ulica Wielka Nr 9.

-19355—1—3

za

KOCZ
eztero-osobouy, z firankami, 

bardzo mało używany.—Wiadomość w fabry­
ce powozów. — Uliea Długa Nr 22, u fabry­
kanta Zwolińskiego. ■—19271—1—3

Sklep Waiaatów
obszerny, do odstąpienia.—Ulica Tamka Nr 23. 

—19315—1—3

Prośby i Tłóffigczenia, 
redagują się w biurze Radcy honorowego Bur­
by.—-Czysta Nr 4. —19335—1—6

Przyroda i Przemysł.
Tygodnik papularno-naukowy.

JWar-JLSP
obejmuje:

Fauna ornitologiczna Ameryki zwrotniko­
wej, przez Wład. Taczanowskiego, kustosza 
gabinetu zoologicznego przy uniwersytecie 
Warszawskim (ciąg dalszy). — Magnetyzm 
zwierzęcy i jasnowidzenie, przez D-ra Jana 
Stellę Sawickiego. — Oświetlenie gazowe.— 
Pęcherz plawny ryb. — Filozofia i badania 
przyrodnicze, streścił dr Józef Baranowski.— 
Kionika: Skamieniałości z Ameryki południo­
wej. — Pająki latające. — Balon Giftarda.— 
Przemyśl mleczny w “Anglii. — Fałszerstwo 
starożytności.—Katastrofa na Matterhornie.— 
Dziwne zjawisko elektryczne.—Połów ryb przy 
pomocy elektryczności i dynamitu.—Okres lo- 
dnikowy w środkowej Europie. — Farby nie­
szkodliwe.—Urny okienkowe. — Koleje żelazne 
w Japonii.—Z morza północnego.—Współza­
wodnictwo naukowe. — Półkownik Przewalski. 
Z Afryki.—Hrabia Bela Szecheny.—Nowo od­
kryte szczawy alkaliczne. — Meteoryt z Ester- 
ville. — Na okładce: Spostrzeżenia meteorolo­
giczne Obserwatorjum Warszawskiego.— Bi­
bliografia. — Ogłoszenia. — Od Redakcji.

1—1—19231—

Korzystny Interes!
do odstąpienia dla kobiety lubiącej pracę. — 
Potrzeba kapitału rs. 200.—Wiadomość u p. 
Perkoskiej, Miodowa Nr 10, nad pralnią.

—19321—1—2
Do sprzedania

na parę koni, mało używany, ozdobiony bron- 
zami—Wiadomość: ulica Errw.ińska Nr 4, 
u stróża. —19318—1—3______

Przyjmuje się 

Szycie na Maszynie 
za łokci 3 kop. 2, jako też-. pikowanie 
podszewek, oraz wszelkie roboty 'Jam- 
sśie i bieliznę. — Ulica Stare Miasto 
Nr 20 nowy, "mieszkania 2i. —17769—

Suka Dacko,
z gatunku dogów, maści popielato-myszastej, 
z białą piersią, uszy obcięte, wybiegła w nie­
dzielę w południe. Naszyjnik skórzany i na 
blaszce napis: „Kroi ter.“ — Proszę o odsta­
wienie, za stosownem wynagrodzeniem, na uli­
cę Zielną Nr 7A (a)-—Nieprawy nabywca bę­
dzie poszukiwany sądownie. ’2—3—19638— .

p> Na wyjazd do Petersburga, do rodziny 
skiej, potrzebną jest

Guwernantka,
' Iffl 

znająca doskonale język franeuzki i inU.z-hj 
Wiadomość przy ulicy Mazowieckiej Nt 
mieszkania Nr 2, na parterze od frontu.

3—3—19043—

Chmielna Nr 1. .
odznaczające się elegjan^j^

EKWIPAŻE
z doborowemi końmi i *?* 
kąz uprzężą, są do najC<!,„ 
po przystępnych cen»r, 
w Kantorze Najmu 
stów i Karet, przy 
Chmielnej Nr 1.

3-3______________— 18458 —___*

Niecała Nr 4. . -
Do wymi ęcia od 8-go Października 
kanie Nr 6, na drugiem piętrze, skła'da-,*B)f 
się z dwóch pokojów, salonu, z 
sehowanka, przedpokoju i piwnicy. — 
roczna rs. 450. —19279—1—3

Do najęcia od 1-go Października r-

Dwa Pokoje , 
obszerne, frontowo i S Pokój także fr°ntA.j 
Uliea Bednarska Nr 15. —19286-^>*

Jest do wynajęcia od Ś-go Michał*

wspólny, wraz z oknem, na stroje. — " ył, 
mość w Dystiybucji, ulica Długa N* 
wprost Eldorado. —19319—1—

Jest do wynajęcia od Ś-go Michał*

na parterze, okno od ogrodu, z aieblai^^ 
bez, przv farnilji. —Tamże jest obsz> G1*...,* 4 
wnia.—Chmielna Nr 25, wiadomość o 
stlóża. _ —

W przejeżdzie z kolei dorożką PiZ®f itfol' 
Nalewki, Leszno i Chłodną do roga' 
skibh, zgubioną została _Torba skórzany, 
(sag-woiaż), w kiórej znajdowało B.’?- 
ka homoopatyezna, Torebka podrożnm fio 
Książki niemieckie. Znalazca raczy 8^. (j n’ 
W. Rozejowskiego, ulica Królewska ‘ 
dole, gdzie ętrzyma wynagrodzenie^^



« 7
Polla1! * 0 C z Y C 1 E L K A 
tylnych ■ entem gimnazjalnym z nauk kl»- 
« mujvLj 1 Pa,entt-m Instytutu Muzycznego 
polskjes. ’ z gruntowną znajomością języków: 
eJjskienT • llwn®uzkiego, niemieckiego i ros- 
t»k nafe, ’ 2yczy udzielać lekcyj na godziny, 
'ryoiieni,?Jt8?'an'e jak > przedmiotów wyżej 
M Din,,;n7?J’—Wiadomość: dom przechodni, 
d»órzn a . od Podwala Nr 21, w po- 

> drugie piętro, Nr 7 mieszkania.
 —19145—1—3

Bona Niemka,
■Uszvnt11' ^w*a<iectwami, umiejąca szyć na 
la y . 0’ imtrzebną jest od 1-go Październi- 
k'r 55 ~~ ”, iadomość przy ulicy Nowy-Świat 
dżiny’in” ®!eszkaniti M. Gltieksberga; od go- 

u 12 rano lub 4—5 po południu.
-------  —19307—1—1

Potrzebną jest 

JSTLEJUCKLA. 
Saif,;lca Bzy® na maszynie.—Wiadomość: Se- 

wrska Nr 31, mieszkania 43.
___________—19356—1—3

Rodowita Niemka, 
lil§Ca język dokładnie, mając jeszcze 
kon».„^<)dz'n wolnych, życzy udzielać lekcyj i 
lilię. £8acyj w tymże języku. — Wiadomość: 
oą in j za Nr 20, mieszkania 3; w godzinach

3 w południe. —19325—1—1
Na wieś, potrzebną jest 

»iem> D113/7'GT* jQL^Xltl'5.3/, 

tzwij *’ 10 średnim wykształceniem, do 
Weru ? ^ziec’-—Wiadomość w składzie pa- 

u A. Chodowieckiego, plac Teatralny Nr 7.
>------  —19363—1—2

U Muzycznego, udziela lekcje muzyki 
tini 5?° ’ P° domach.—Adres: Freta Nr do- 
Piet» * mieszkania 5, w podwórzu na drugiem 

 —19295—1—3

in Uczennica VI kursu
M ńa tu Muzycznego, poszukuje lekcyj mnzy- 
W i-j Godziny. — Adresy uprasza zostawiać 

°slu przy ratuszu pod lit. E. K.
___________ —19308—1—6

, faeń VI lub V kursu
tjH j ?'b Muzycznego, potrzebny do udziela- 
Bzk-A • eMi na fortepianie.—Pańska Nr 4, mie- 

_ —19303—1—1

h OSOBA
»ia.z’0 mieszkanie wygodne u wdowy, mó- 
Nt.'ł2eJ po fiancuzku i niemiecku.—Mariańska 
'-•^’mieszkania 10. —19327—1—3

Kespodyni wiejska,
^zci^ 2araz przyjąć ten obowiązek, lub też do 

dzicci- albo do słabej osoby.—Wiado- 
e w Kiosku, na Nowym-Swiecio.

—19334-1—1

Kuchmistrz
z. prowincji, poszukuje miejsca do 

ż« ' O0ywatelskiego. W każdym czasie mo- 
pza podobny obowiązek.—Adresy upra- 
WR,S, adać u palii Wróblewskiej, przy ulicy 

Nr 12. -19336-1-1

, SKLEPOWA
" Porpgżeniem solidarnem. może znaleźć miej- 
<u .\ gładzie oleju i nafty, naprzeciw Zam- 
^^>-^£03/32, po schodkach. —19326—1—3

•. Potrzebni są

^.Uczniowie
—rńłki wyrobów srebrnych T. Łempickie- 

Podwal Nr 24. —19272-1 -3
i njbryka wyrobów żelaznych 

a’"ęznyeh, z wszelkiemi narzędziami i 
‘°kci obejmująca przestrzeni 15 tysięcy 
°Ptócz 2 0Wa w murowanych zabudowaniach, 
8»zyn'u godnego domu mieszkalnego i ma- 
^°lożouaW naidogodniejszym punkcie miasta 

> W wartości szacunkowej 150 tysię­
cy rubli, potrzebuje

„WSPÓLNIKA
obr°towym 75 tysięcy rubli. Su- 

/otiei f„L, a zabezpieczoną być może na rze- 
Jjiąć tn'ożnłce: ~ O bliższych warunkach po- 
tlej Nr jg a Y'adomość przy ulicy Swiętokrzyz- 

’ stróż miejscowy wskaże.
-19329—1—3

MAMKA
młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, jest u 
akuszerki Nowickiej.—Nowy-Świat Nr 28.

-19346—1-2

U Akuszerki S. P.
dla Osób spodziewających się słabości i na 
czas dłuższy, przed słabością, są pokoje od­
dzielne i wspólne, gdzie chora znajdzie opiekę 
troskliwą i cenę umiarkowaną.—Ulica Chmiel­
iła Nr 1, drugi dom od rogu Nowego-Światu.

—19354—1—5

Francuzka
w wieku starszym, posiadająca pozwolenie 

pragnie udzielać lekcje języka fran- 
cuzkiego na godziny Wiadomość Plac Ale­
ksandra Nr 14 mieszkania Nr 2.

1—3______________ — 19248 —

Pracownia obiorów, stro­
jów damskich i dKiecsn- 

nych 
Konstancji Skibińskiej 

została otwarta na rogu ulicy Kruczej i 
Wspólnej pod Nr 11. Wszelkie roboty wy­
kończa szybko i po cenach bardzo umiarko­
wanych. Tamże przyjmują się Panny na 
naukę. Oficyna prawa, pierwsze wejście, na 
dole. i4—3 — 19313 —

Restauracja
po Józefie Pasińskiej, jest do sprzedania 
Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nr 17-m 
w restauracji. 1—3 — 193353

PANNA DO STROJÓW 
potrzebna zaraz, na wyjazd do Wilna.— 
Bliższa wiadomość w fabryce Kwiatów pani 
Krajewskiej, (Trębacka Nr'l). 
_____________________ 2—3—19273—

Potrzebne sąPANNY
zdatne do okryć, do Magazynu Leszczyńskie­
go, Miodowa Nr 16. 2—3—19153—

Na nadchodzący jesienny sezon przygoto­
wano w znacznym wyborze

Sukienki dziecinne, 
według najświeższych żurnali, z materjałów 
czysto wełnianych i po cenach bardzo nizkich 
Adres: L. Sieradzka Nowy Świat Nr41, w pra­
wej oficynie 2-gie piętro. Tam przyjmuje 
się do roboty wszelką garderobę damską 
i dziecinną. Jest tam do zbycia Paletko 
aksamitne prawie nowe. 2—6—19260—

Dwa Pokoje, 
kuchnia, piwnica i komórka do wynajęcia 
od Ś-go Michała r. b. za rs. 200 rocznie na 
1-sze piętrze. Wiadomość u Rządcy domu na 
Tamce pod Nr 35. trzeci dom od ulicy Ale­
ksandrii. 1—3 — 19161 —

I
 Nowo-otworzony

GŁÓWKI i

Cytryn i Pomaraiicz
pod firmą:

JAN JAKLITSCH
ulica Tłomackie Nr 6, w b. Hotelu Wi- wj 
leńskim w Warszawie. 1—3 — 19351—B

Mieszkanie w ogrodzie, 
przy ulicy Wiejskiej Nr 16, złożone , z 7-min 
pokoi i kuchni na partme. z możnośeiąprze- 
chadzania się po obszernym i mającym pięk­
ny widok ogrodzie, jest do odstąpienia ka­
żdego czasu do 1-go Lipca 1880 r. ze staj­
nią i wozownią, za summę pors. 300 na kwar­
tał. Wiadomośću rządcy lub stróża.

1—3 — 19352 —Uprzejmie proszoną jest osoba, która 
parę tygodni temu zawiadamiała szwaj­
cara Hotelu Litewskiego o przybłąka- 
nym Pieska Amerykańskim, bez 
szerści koloni myszatego, uszki 
i ogon krótko obcięte, aby wwła- 
snym interesie raczyła zgłosić się do 
szwajcara tegoż Hotelu.

1—3 — 19349 —

■s

1—6

IGNACEGO DWORZYNSKIEGO, 
przy ulicy TI om a<‘kie Nr 3, dom W-go Manna, 

Otrzymał świeży transport Lamii stołowych, wiszą­
cych i do pracy, jakoteż i nocnych (Ampli) w- najświeższych fa-

W szkole realnej, 4-kiasso- 
jsyssĘ? wej, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieścio Nr 54 (wprost Saskiego Hotelu), 
przyjmują się jeszcze uczniowie przychodni i 
peńsjonarze,— Endwik Wyróbembski.

2—6 — 19032 —

IBjS^Sf’"’ Będąc przez lat wiele starszą 
Panną w fabryce Gorsetów paryz- 

kich pani Marji Payer, przyjmuję obecnie 
u siebie wszelkie obstalunki na

GORSETY

c7 w - JUS. M. <*.U V.K V y - —   y .1 -   '-•'J

; sonach i wielkim wyborze takowe poleca, po ce- 
k nach przystępnych.

1-6 — 19301 —
as

Dyskontoj Warszawski 
podłije do wiadomości, że dnia 8 (20) 'Paź­
dziernika r. b. o godzinie 11-tej przed połu­
dniem, w lokalu Banku rozpccznie się licy­
tacja na kosztowności zastawione, a we wła­
ściwym czasie nie wykupione. Postąpiony sza­
cunek zaraz po przybiciu na ręce Komisarza 
Sądowego licytacją kierującego w całości 
uiszczany być ma. 2—3—18899—

Potrzebna jest

rodowita Niemka, do dwojga małych dzieci. 
Bez dobrych rekomendacji nie będą przyjęte. 
Zgłosić się na ulicę Żórawią pod Nr 22, mie­
szkania 3, pierwszo piętro. 2—3 -19143—

P & A C O W N i A 
Anny Łojewskiej, 

clica Niecała Kr 9, 
przyjmuje do roboty suknie i okrycia damskie, 
i wykonywa z całą sumiennością i akuratno- 
śeią w jaknąjkrótszym czasie powierzona so­
bie robotę, podług ostatnich żurnali franeuz- 
kich, po cenie więcej niż umiarkowanej.— 
Tamże udziela się lekcje kroju sukien, fran- 
euzkim bardzo praktycznym sposobem, a dla 
ułatwienia może być zaraz w miejscu nauka 
szycia tychże. 3—3 —18975—

Rządca gospodarczy, 
samotny i energiczny, zaopatrzony w naj- 
chlubniejsze świadectwa, z czasu wieloletniej 
swej praktyki i wszechstronnej działalności 
w pierwszorzędnych gospodarstwach i admi­
nistracjach zagranicznych, poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1-go Października r. b.— Ła­
skawe oferty uprasza się składać w Redakcji 
Knrjera Warszawskiego pod lit. E. G. 10Ó. 
_____________________ —17633—3—3 

Para klaczy 
szpakowatych, powozowych, rosłych do 
sprzedania za przystępną cenę. Wiado­
mość przy nlicy Wareckiej Kir 13 u 
stróża Ińb stangreta. 3—3 — 18485— 

Pracownia sute i n&jć tasiicli
A. KONOPNICKIEJ,. 

przeniesioną została na ulicę Biowy-Swiat 
Nr 35. — Tamże jak dawniej udzielają się 
lekcje kroju metodą, francuzką. — Tamże po­
trzebne sa Fanvv uzdatnione.

1—3—18535—

DOMKI
rą dwa do sprzedania, frontowy i oficyna w 
Czarnym Dworze, za Powązkowskiemi rogat­
kami wiorsta drogi, za bardzo nizką cenę, 
na wszystkie handle zdatne. Wiadomość tamże 
na miejscu u pani Kowalskiej. 1—3—18878—

Ogłoszenie.
Niniejszym mam honor zawiadomić osoby, 

które oddały przed paroma laty w różnych 
porach roku do fabryki mojej na rogu ulic 
Furmańskiej i Karowej pod Nr 1-szm znaj­
dujący się, skóry do wyprawy i tako­
wych do tego czasu nie odbierają, że jeżeli do 
dnia 1-go Października r. b., po odbiór się 
nie zgłoszą, to po upływie wyżej wspemnionej 
daty, skóry zatrzymam na własność moją.

'Tamże potrzebni są Chłopcy do nauki 
pierwszeństwo mają z prowincji.

Julian Diehl, 
Właściciel Fabryki Białoskórniczej. 

_______________ 2—3 —17939— ' 

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia.—Ulica Solna Nr 8.

—19268-1—3

i do prania i do reperacji, do przerabia­
nia i wyrównywam także złe figury.

TT mnie można także dostać prócz gotowych 
GORSETÓW i SZELKI dla Panienek 
młodych, do prostego trzymania się.

Zofja Morawska, 
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, wejście 
z dziedzińca. —7647—

Korzystny interes.
Jest do sprzedania w okolicach Warszawy 

przy samej szosie CEGSELBfIA z wyboro­
wym materjałem na cegłę i inne wyroby gli­
niane. — Bliższą wiadomość powziąć można 
przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 4a, mie­
szkania 3, każdodziennie do 9»tęj rano, lub od 
2-giej do 3-eiej po południu. 3—3—19018— 

| PRACOWNIĘ | 
< SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH ?

przeniosłyśmy z dniem 1-m Lipca na t? 
ulicę Nowolipie Nr 12 i polecamy 
się nadal względom Szanownej Publi- jk 

™ czności.—Tamże potrzebne są Panny $ 
t’T do staników, -oraz Panna do szycia 
5) na maszynie Singera.
I iarja Rankowicz. | 
| Teodozja Kłapkowska. | 
« 3—3 _______ ~~LSSY~ T

Potrzebny jest

UCZEŃ
do Felczera, Pierwszeństwo mają z prowincji, 
porozumieć się można osobiście lub listownie. 
Ulica Przejazd Nr 2. 3—3—18982—

Przy ulicy Nowy Świat Nr 7 są don 
wynajęcia od frontu obszerne 

Apartamenta
z wszelkiemi wygodami, marmurowemiFj 
wannami wykwintnie urządzone, orazN 
lokale w oficynach. Wiadomość u Rzadcy.®

3—6 —18949— ‘ H

Do wznajęeia od 1 Października dla nteryta 
lub urzędnika osoby 

Pokój z Przedpokojem, 
na 1-szem piętrze, z opałem, usługą i samo­
warem. W miejscu spokojnym, na świeżym 
powietrzu, drzewa pod oknami, blisko miasta 
i kościoła, przy zaenej i porządnej familji.

Wiadomość u rządcy domu przy kościele 
Ś-go Jacka, gdzie tania kuchnia przy ulicy 
Freta.____________ 3—3 — 18982 —

domu Nr 33, przy ulicy No- 
wogrodzkiej, obok składów banko­

wych, jest do wynajęcia zaraz lub od 1-go 
Października r. b. ŁÓKAŁ na 1-em pię­
trze od frontu, z pięknym widokiem na ogro­
dy, składający się z 5-ciu pokoi, przedpoko­
ju, garderóbki, spiżarki, kuehni obszernej o 
2-ch oknach, ze zlewom, 2-ch piwnic i góry 
wspólnej—za rs. 700 rocznie.

Wiadomość w Zakładzie Ogrodniczym Bra­
ci Hoser. 2—3 — 19112 —

Potrzebny jest 
LOKAL, 

składający się z jednej dużej izby i pakame- 
ru, z osobnem wejściem, przy Fabryce Pa­
rowej, z dodaniem do takowego pary, siły 
2-ch do 4-eh koni.—Ktoby miał takowy' naczy 
pozostawić swój adres w Handlu, i Owocarni 
PP. Braci Wróbel, Krakowskie-Przedmieście 
obok kościoła S-go Krzyża. 2—3—18957—
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KURACYJNE,
codziennie świeże nadchodzą do handlu

BRACI WRÓBEL
Zamówienia na wysyłki, czy to w miejscu, czy na prowincję, przyjmujemy w taż- 

dytnezasie. 2—0 — 19100 —

Kantor Posłańców

4—6

Nowy-Świat Nr 35
I PŁYN

r. yr,r-rrn i n n i n

Warssaun dnia lii Wrześniu 1SS9 r.

2-3

— 18865 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Aparaty Berg-era czyli pompy i beczki do wywózki nie­
czystości kloacznych, Pompy różnych systemów do użytku do­
mowego i fabrycznego

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń

Podczas pożaru zeszłej nocy w mojej fabryce 
tektury asfaltowe*; ogn>otrwafej.

Skład z znacznymi zapasami gotowych wyro­
bów, nie uległ żadnemu uszkodzeniu, co mnie sta­
wia w możności wykonywać bezwłocznic wszel­
kie zlecenia. Mommunikując o tern moim Szanow­
nym kundmanom, polecam się i nadal ich łaska­
wym względom.

są do nabycia w Zakładzie strojów A. Gałec­
kiej, ulica Krakowskie-Przedmieścia Nr 85.— 
Tamże przyjmują. się kapelusze do przerabia­
nia, podług najświeższych modeli.

 18416—4—6

Pocztowy .......
Nadwiśl. doKowla;

Pei-ztbwv..................

lOjSó^
2 45 P*
<1 : 30 G

na wygubienie ODCISKÓW
Uznany przez ogół za nojskuteezniej- 

szz środek. Prowizora Farmacji Wi­
tolda Czajkowskiego z Moskwy. Sprze- 
daje się wo wszystkich Składach Ma- 
terjałów Aptecznych i w Aptekach, 
tak w Warszawie jako i nu prowincji 
oraz w iłaniłach W. Szuwalskiego i 
Dzisiouskiego. Flakon większy rs. 1,

K
Xt,

85  
MW

ulica Królewska, drngi dom od Krakow- 
skiego-Przedmieścia Nr 3 i w St. Petersbur­
gu ulica jóg Newskiego Prospektu i Malej 
Koniusznej. dom Gnzena Nr Nr 26 i 14.

10—12 — 16210 -

8 7*
1 3óp-
7 23 fr

7 83«-
3i ó3

10 20r-

10 Hr>

: :?,?■
8 ■ o.o r-

Ktoby z Panów Właścicieli domów, życzył­
by powierzyć odrobienia 

meldunków, 
człowiekowi obeznanemu z przepisami poli- 
cyjnelni, zecheą złożyć adres pud literą L. D. ( 
w Redakcji tegoż, pisma. —18011—6—6

F. PIETSCHMANN.
— 19046 —

Interesów komisowych 
w Moskwie

(Gazetnaja, dom Tołmaczewa) 
załatwia wszelkie interesa kommispwe i a- 
genturowe, a w szczególności ułatwia sprze­
daż wyrobów fabryk Królestwa Polskiego na 
rynku moekiewskihi. Bliższych wiadomości 
udziela adwokat przysięgły Józef łiirszrot 
w Warszawie, przy ulizy Przechodniej Nr 3 
zamieszkały. ' 5—6 — 17903 —

Z PARYŻA •
500 tuzinów 500

Kołnierzyków Męzkich 
w 18-s'u najświeższych fasonach

Mankiety męzkie 
cienkie webowe poczwórne w S2-stu 

modnych fasonach
14 r a w «t y Pa r j nfe źe 

męzkie i damskie w kolorach najecoó' 
dnejszyeh 

w wiełlkiai wyborze 
nadeszły do składu b'elizny 

J. Nathanbluta
Nr 22. Senatorska Nr 22 

wpiost. kościoła S-go Antoniego- 
3-8 - 18208

przyet

-órc-Atut
6|-*
9 SOf’
7 -r-

Tosbojcho lieBóypoio ljapiiia.ua <5 (15) Aiaycia 
------------------ *— ---------------------- ” Pairs Dodatsk-

W Szacunki domów do ubezpieczeń, kopje 
planów i rysunków, jak również sj orządzanie 
kopij na kalkach litograficznych, przyjmuje po 
cenach umiarkowanych

A. Sokulski, inżynier.
Chmielna Nr 62ab, Il-gie. piętro, do 9 tej ra­
no i od 4—6 p<> południu. 3 —6—18678—

Znaczna partja

Win Węgierskich
bardzo starych, z jednej z większych pi­
wnic na Wołyniu, przysłana nam została 
w komis do sprzedania częściowo lub partjami.

M. Strzemiński i S-ka,
kład hurtowy Win Senatorska Nr 27.

5—6-17676—

Warsz -Wiedoń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osibowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjereki 2 ki isy . . 
tfarsz. Eydgow. 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Terespol: 
Pocztówy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Tcwa rowy. 
Warsz—Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski.............

Potrzebni są

Uczniowie
do Magazynu Ubiorów Męzkich, pierwszeń­
stwo mają z prowincji.—Wiadomość: Bielań- 
ska Nr 9, w Magazynie. 3-3—18968-

Główny”„ „ Pieców
KRAJOWYCCII

podług najświeższych tnode'ow 
zagranicznych

oraz ,
KOMINKÓW

Drzwiczek 
hermetycznych, 

Wazonów, 
Paterek, 

Konsoli 
ściennych i wiszących 

poleca

Ektrakt Octowy do robienia octu.
W 1 andlu znajdujący się ocet szczególniej w 2-go izęinych i 3-eio rzędnych sklepi­

kach często zaostrzany bywa kwasem siarczonym, farbowany, jednein słowem niezdatny do 
użycia domowego, a zwłaszcza jeszcze do lekarskiego. Zwracanie ciągłej uwagi i pilnowanie 
się, aby mieć ocet zdrowy, zniewoliło mnie do otrzymywania go sposobem chemicznym, a do­
szedłszy do rezultatów ze wstron stron zadawalniająeyeh postanowiłem wyrabiać w swej 
pracowni w formie skoncentrowanej jako ekstrakt octowy, którego kilkoietnie użycie prakty­
czne w gubernji Łomżyńskiej, stwierdza poniżej świadectwo Urzędu Lekarskiego.

Ekstrakt ten, wszystkiemi zaletami obdarzony, obok względów ekonomicznych i sani­
tarnych, ma jeszcze tę dogodność dla publiczności, że łatwym jest do przewozu.

Dwie łyżki st łówo na kwartę wody, dają ocet zwykli w handlu używany, 4 łyżki 
stołowe dają ocet mocny z nader przyjemnym zapachem, smakiem a przedewszystkiem zdro­
wy jako chemicznie czyś" przyrządzony.

Flaszrezka kwater1'owa zawierająca 16 łyżek na 2 garnce słabszego octu lub garniec 
mocnego kosztuje 45 kop.

Świadectwo Urząd Lekarski gub. Łomżyńskiej, z polecenia JW. Gubernatora niniej- 
szem zaświadcza, żu wyrabiany przez aptekarza M Mutńiańskicgo ekstrakt octorry lozpo- 
wszeehniony w gub Łomżyńskiej, w zupełności zasługuje na uznanie, jako wyrób odznacza­
jący się mocą, właściwym’bardzo przyjemnym zapachem i zupełną czystością.— Łomża, dnia 
1Ś Maja 1879 roku.

Inspektor Lekarski (podp.) Dr Londyński.—Assesor Farmacji (podp. Tock.
Tymczasowa sprzedaż w aptece mojej przy ulicy Dzikiej Nr 18.— Dla sprzedających 

odstępuje się rabat. M MUTNIAŃSKI, właściciel apteki.
“9—20 — 17271 —

po.l zarządem
Józefy Gorczyckięj 

Niecała Nr 3, £-sze piotr0- 
Poleca się Szanownym Dainuin na 

porę jesienną świeżym wyborem 
kapeluszy damskie!

Ostrygi holsztyńskie, 
otrzymuje codzień świeże 

Skład Win i Delikatesów 

Ant. Stępkowskiego, 
Wierzbowa Nr 5/473c.

5 -0 — 18865 —

Jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów, 
przy uliey Ogrodowej Nr 3. 

—19216-1-3

NOWO-OTWORZOMY SPECJALNY MAGAZYN 
Ubiorów Dziecinnych. Bielizny Męzkiej, 

Damskiej, Dziecinnej i krawatów 

W. S. G-UNDELACH, 
przy ulicy IłTowy-Swiat ^r 35.

Wykonywają się wyprawy Damskie, oraz Ubrania i Wyprawki Dzie­
cinne, tak z własnych, jak i powierzonych materjałów, podług modeli i fa­
sonów paryzkich.

Kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych Magazynach upoważnia nas 
zapewnie o starannym i gustownym wykończeniu.

3-3-18840— W. S. GUNDELACH.

POLECA:

Towarzystwo Akcyjne
YEI MACHIN,

N1BZĘDZI ROLNICZYCH i ODLEWÓW.
przy ulicy Czerniakowskiej Nr 59.

' * — 18726 —

Zakiad Maukowy Żeński ,e
Zawiadamia niniejszem Rodziców > 

klinów, że
ZAPIS UCZENNIC . . nni„ 

przychodnich i s-alveh odbvwa s:c e"’zlCn h 
na warunkach o “ile możności wzgl<:dn’ . 
Edukacja prywatna panien. Początek «»1 
4-go Września:.

SZlWWSfSA;
3 -3—17678— Freta Nr 5* —

unvitiium .a 
Restaurator w Resursie Kvp’eC*ie- 
przy ulicy Senators :ici Nr 3®..* 

wej of cynie Resursy wydaj® 
Obiady po domoweiflflłe) 

smacznie i zdrowo przyrządz ie, j*1®0 
śniadania i kolacje."

Pin o na kufie i flaszki.
Śniadania od godziny JG-tej , „;fl.
Obiadj- od godziny 1 do 5 w cenie . LZ9 

;ek 35, 50 i 75, (w abonamencie J'E' na 
taniej) także a la carte wydaje 
miejścu jak i do dom-w na miasto. P("Zm 
moje obstałunki na obiad r i i<0 
na wesela i inne zabawy i wyk- n 
takowe smaczn e, punktualnie i z „js 
g-.-incją, dodaje. na żądania wykwintny „ą 
i srebra—oraz przyjmuje mlodyeh adel’10 
praktykę kucharską

strojów jl 
i 

i 
3 

■lezym wye...--, ig 
ii-^i ttitpO1usz.j iKUHs.ueii podług i”*’® . pg S8 paryskich, oraz przyjmuje, sukni » 
S do roboty. 3—6 — 18808 J

iw
Nowy wynalazek’.-<lt.

Istniejący od lat kilku pr/y ulicy Mau 
kowskiej | od Nr 46. pod firmą:
Henryka opatowe
Zakład Farbiarsh

przyjmuje do farbowania w?ze^!e^veh 
pokrycia meblowe, bez prucia tako"/ 
pokryem^do powozów. _

Nowo otworzony magazyn
i sukioń damskich

Odchodzą

I ra.
"6 — r.
11 05 r.

0 45 W.
10 15 W.

6 45 r.
2 38 p.
5 45 W.

10 14 r.
45 p.

8 8tt'.

9 30 r.
6 43 W.

11 20 W-

9 52 r.
C 45 W.

1 43 p.
8 58 w-

12 57> p.

8579



Dnia 18 września 1878

J’faunic(Wo Maurycego Orgelbranda w Warsiawie, .-,

TYGODNIK POWSZECHNY i

Potrzebny jest

od
Potrzebną jest

w sklepie, obznajmiona już w faehu. — Osoby na godziny lekcy;, za przystępne wynagrodzę, 
interesowane adresy raczą nadsyłać do Re- nie, albo za stół i mieszkarre.—Adresy pro-

— 19341 — Senatorska Nr 17 M-sze piętro.1-0

— 18018 —

oraz i

ZARZAb
DROGI ŻELAZNEJ

WarmMerespolstej.

Okryć jesiennych Palt i Regenmantli, nadszedł do Magazynu Mód i 
Nowości Damskich

dakcji Kurjera Warsz. pod lit O. S. K.
—19243—3—3

jedynie Najnowsze MASZYNY do Pończoch i Trykotaży—Medal zloty—Skład daje nabywają- 
n stałą robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20— Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie głównym. _2m_3_3

Na skutek licznych żądań
W „DRUGIEJ CZYTELNI**

Niemka. — Wiadomość: Nowy-Świat Nr 31, 
w Cukierni; także potrzebna BONA Francuz­
ka na przychodnię- —19288—1—3

Młoda Osoba,
uzyskawszy pozwolenie Władzy, na prawo 
udzielania lekeyj konwersacji, niemieckiego i 
włoskiego języków’, poszukuje demi-piace lob 
na godziny lekcy;, za przystępne wynagrodzę.
wiv, CTiw «« o»vi i inHJw&air.e.—nurcey pro- 
szę składać w Redakcji Kuriera pod lit. R. H.

—18689—4—6

MŁODA ANGIELKA, 
posiadająca w wysokim stopniu język ojczy­
sty, a nadto francuzki i nauki klasyczne, 
opatrzona najpiękniejszemi swi.j'wtwami, pra­
gnie zaraz miejsca, lub demi place z mie­
szkaniem, może wyjechać na prowincję, lub 
do Rosji. — Oferty w Redakcji Kurjera pod 
lit. M. M. ’ —18906—3—3

za dopłatą
25 kop. miesięcznie 

urządzonym został abonament

SUBJEKT
z handlu korzennego, obznajmiony z robotami 
piwnicznemi, obecnie jeszcze w czynności, po­
szukują umieszczenia od 1-go Listopada, lub 
1-go Stycznia—Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
M. M. w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

—19120—2—2

przy ulicy Bybaki Nr 14,
dawniej Sitkiewicza, obecnie własnością Braci Wróbel będące, po zupełnem 
wyrestaurowaniu i udogodnieniu, z d. 3 (15) Września r. b. otwarte zostały do 
codziennego użytku. 2—6 — 19135 —

Nauczycielka
z dyplomem, udziela lekeyj i korrepetycyj ję­
zyka niemieckiego, w domu i za domem, ztło- 
maczeniem polskim i ruskim. — Dobra Nr 31 
domu, 2 mieszkania, na dole od frontu.

—19233- 1—3

Notarjusz w Skierniewicach.
W dalszym ciągu ogłoszenia o licytacji pozostałości po Jenerale Feldmarszałku księ­

ciu Barjatyńskim, zawiadamiam, że w dniu 10 (22) Września r. b. sprzedawane będą mahle 
żelazne ogrodowe, francuzkie, dywany, bielizna stołowa, łóżko bardzo wygodne składane dla 
osoby chorej, różne przyrządy do wieszania siodeł i uprzęży i inne dotąd nierozsprzedane 
przedmioty. W razie nieukończenia w dniu jednym, sprzedaż odbywać się'będzie dni następ­
nych codziennie, poczynając od godziny 10 z rana.

1—1 —19358—" Arczyński.

pod warunkami wyjątkowemi.
4i. b S;<>zettóły bliższe obejmuje Prospekt. Nieposiadająeym takowego, na żądanie wysyła 

^płatnie, oraz numer samego pisma na okaz.
Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma 

ę: Adres: Maurycy Orgelbrand w Warszawie. naprze- 
w posągu Kopernika. £3

Cena Tygodnika Powszechnego:
piejeir Warszawie rocznie rs 7 kop. 20, półrocznie rs. 3 kop. 60, kwartalnie rs. 1 ko-
jJ * Z przesyłką pocztą w Królestwie i Cesarstwie rocznie [rs. 10, półrocz-

kwartalnie rs. 2 kop. Ł0.1-3— 19.67 -

DCDATEUKMk TOMKUffl) B 208.
. .................................................... .. ................................Czwartek. itnirj 8 (18) września 787.9 roku.

ZARZĄD 
DROGI ŻELAZNEJ 

WarszavsMeresielskfej,
Podaje do wiadomości, że poczynając

dnia 3 (15) b. m., stosownie do decyzji ko­
mitetu technicznego inspektorskiego dróg że­
laznych, dozwala się ładować do wagonów 
specjalnych dla przewozu bydła drogą żela­
zną Warszawsko-Terespolską, po 12 sztuk 
wołów rassy stepowej, i po 14 wołów rassy 
krajowej do jednego wagonu, bez zwiększe­
nia obecnej opłaty taryfowej na przewóz by­
dła pelnemi wagonami.

3- 3 — 18912 —

Magistrat miasta Warszawy.
12 (24) Września r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

H dr,; ,u licytacja in plus, przez opięczętowane deklaracje, na jednoroczną dzierżawę, licząc
* Waa I® Września (1 Października) 1879 r. do takiejże daty 1880 roku, posesji Nr 1654

J^Wwie, od 1103 rs. rocznie.
^łea^Jący zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wyżej 
*zotu opiczętowane deklaracje, napisano na papieize stemplowym ceny kop. 60, podług
* iloś?lże.i zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy Miejskiej, na złożone w tejże kassie radium

v.,r8. 3C0 i na koszta ogłoszenia rs. 25.
a,,unki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 

? dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
**wi< ^skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wydzier- 

r_ r°k jeden, licząc od dnia 19 Września (1 Października) 1879 r., do takiejże daty 
J?.r*Uii? P*Sesję Nr 1654 w Warszawie, za summę rs. N. N. kop. N. N. rocznie (wypisać li- 
^'’Szcj^ddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za- 

na z'°ż°ne w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 300 i na koszta ogłoszenia 
n*nlejszem załączam.
moje zamieszkanie w N. pod N. N., pisałem dnia N. 

pSw? ' (podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

do dwóch chłopczyków, może być Uczeń z 6 
lub 7. klasy.—Wiadomość powziąć można: Pa­
łac Hr. Krasińskich, wprost Uniwersytetu, 
m. Siennickiej; od godz. 10 do 12 w południe.

—19280—1—3

Podaje do wiadomości, iż poczynając od 
dnia 1 (13) Września r. b., wprowadzonązo- 
staję na Drodze Żelaznej Warszawsko-Teres- 
polskiej nowa taryfa bezpośredniej komrnu- 
nikacji towarowej pomiędzy stacjami Drogi 
Żelaznej Fastowskiej z jednej i stacjami Te­
respol, Warszawa - Praga Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej z drugiej strony,— 
w związku południowo-zachodnim rusko-war- 
szawśkim. 3—3” — 18913 —

Najlepsze i eleganckie maszyny parowe.
O sile koni 4 8 10 20 30 ‘ 40 50 etc.

Cena rubli 250 315 415 500 660 825 1100 franco Kolonia
jakoteż znakomite nieeksplodujące oryg. patent, kotły parowe o sile 4—150 koni, pracujące
przy 10 atm. 159 funt, ciśnienia pary—Kotły okazowe obejrzeć i o warunkach Spłaty do- 
wieiięć się można u Roberta Neumanns technika i konstruktora budowli i młynów wo­
dnych w Warszawie. Marjańska Nr 4. Karol Beisel i S-ka Kotońska fabryka ma­
szyn w Ehrenfeld. 1—26 — 19176 —

PANIENKI 
potrzebujące opieki macierzyńskiej, uczęszcza­
jące do zakładów naukowych, lub chcące brać 
lekcje prywatne, mogą być przyjęte przez oso­
bę pod każdym wtględem godną zaufania, na 
przystępnych warunkach. — Tamże Pokój 
z meblami, lub bez,“do odstąpienia dla esoby 
lubiącej spokój, może być i z życiem.—Adres 
udzieli Kiohk kolo S-go Ducha, ulica Ele­
ktoralna. —49299—1—6

OSOBA 1Ł0DA
przybyła z Cesarstwa, władająca językami: 
rossyjskim, francuskim, niemieckim i polskim, 
poszukuie zajęcia w jakim Magazynie lub 

Rząd Gubernjalny Kaliski,
do wiadomości powszechnej, że podług zasad wskazanych wydanemi dnia 

1; b taż,,)* 1§33 r. i 3/15 Września 1840 roku, przepisami o licytacjach, odbędzie się w dniu 
cia. intrn'!iI1 tSt9 r. o godzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Rządu Gubernjaluego 
PrzP.-n’inu8> P^ez opieczętowano deklaracje, a następnie głośne licytowanie na dosta- 

Lu.ł*e»o .’ISJi lar. dwóch lub trzech, zaczynając od dnia 1/13 Stycznia 1680 roku, drzewa 
’ll*kie)- ’ s*iee, oleju i słomy, dla wojsk,"osób biur i zakładów wojskowych w Gubcrnji 

przyznaną i zatwierdzoną będzie ni jeden z dwóch wyżej wspomnionyeh ter- 
e*hy. °*icie zaś na ten termin, na który zaproponowane będą dogodniejsze dla skar- 

* b Woszen1;^’ licytacyjne mogą być przejrzane w biurze Rządu Gnbirnjalnego. Szczegółowe 
i nn'ku V0 '‘cytacji wydrukowane zostało w pismach publicznych, a mianowicie: 

®tołeczn» u^crnialnym Kaliskim, w Dzienniku Warszawskim, w Gońcu Urzędowym 
3^3Tch Wiadomościach.

Kalisz 17/29 Sierpnia 1879 roku. — 18252 —

Pismo Illustrowane,
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświęcone. 

pifrwsSdln‘erackie j ar‘ys‘yczne’ dobrze wypróbowane i zasłużone, między temi i 

Wszyscy prenumeratorowie otrzymują:

cztery Premja drzeworytnicze oryginalne 
t*Wu polskich artystów, jak Andriollego, Bakałowicza. Matejki, Pillatego, ezyli 

w każdym kwartale po jednem premjum bezpłatnie.
Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika powszechnego*'

DŚM HEM,IW OUMMWCH,

złożony z najświeższych powieści wyborowych.
■Abonenci Czytelni przy ulicy Xrowy-$wiat Ir 4, 

również w razie żądania korzystać z książek 
l£**ieckich. 3—3—18639—



ó* II ••
Poszukuje się

Potrzebne są zaraz
Potrzebny jest

Do sprzedania

Zaraz potrzebne jest wspólne mieszkanie 
dla kawalera

do krawiecezyzny, podręczne i do nauki.—Uli­
ca Leszno Nr 49, w lewej oficynie, 1-sze pię­
tro, mieszkania Nr 10. —18848—3—3

mogącym temuż udzielać lekcji i konwersacji 
języka JjSS" franeuzkiego. Adres w fabryce 
Guzików W-go Skalińskiego, ulica Senator­
ska Nr 460. —18989 —3—3

Ztlii 
qtć w

Nrem 4 oznaej
.;nÓW0-i

miejscu. J
w zakład:
Doliny Szwajcarskiej.

Student Uniwersytetu
zdający dobrze język rossyjski, pragnie udzie-

w średnim wieku, mającego stosunki w War­
szawie, z kaucją rs. 100.—Wiadomość w kan­
torze składu węgla pod firmą „Konkurencja/ 
Leszno Nr 30. —19004—2—3

Student Uniwersytetu,
fyezy udzielać lekcje w zakresie nauk gi­
mnazjalnych. — Adresy uprasza się składać 
w Kiosku przy Ratuszu pod lit. A. B.

—19009—2—3

Były Agronom, 
człowiek w sile wieku, sprężysty i akuratny, 
biegły w rachunkowości i posiadający obok 
polskiego również dokładnie język niemiecki, 
i nieco franenzki, poszukuje na moey ehlu- 
bnyeh rekomendacji dostojnych osób zaraz 
lub od 1-go Października r. b, miejsce 
kontrolera, magazyniera, inkassenta 
lub inne swej kwalifikacji odpowiednie 
zatrudnienie. Łaskawe oferty uprasza się 
złożyć w Red. Kur. War. pod lit. M. M. 55. 
H UJlil JL

-18997—2-3

Potrzebną jest

Bona Niemka,
do dozeru dzieci i do, gospodarstwa tutaj 
w Warszawie.—Nowy-Świat Nr 64, mieszka­
nia 12; od godz. 3 do 4. —19113—2—3

Wspólnik w«.m 
do interesu handlowego, z kapitałem 8,000 
rubli; wymagane jeśt wspólne zajęcie się pra­
cę..-—Wiadomość pod Nr 6, uliea Wilcza, pię­
tro 3-cie, mieszk Nr 8, w drugiej oratnie 
zamkniętej, dowiedzieć się można pomiędzy 
godziną 2i-gą a 3-cią po południu.

3-3-18651—

Sprowadzono z zagranicy do Magazynu J. 
Kaczkowskiej, Marszałkowska Nr 38, Przy­
rząd do prania — najnowszej konstrukcji.

j—6—11047—

, mąmka
i tygodniowym obfitym pokarmem, bez długu, 
jeęt do wzięcia. — Ulica Mostowa Nr lA i! 
Akuszerki. —18811—3—3 ’

CZŁOWIEK
piszący po polsku i rossyjsku, posiadający 
kilkuletnie świadectwa przyzwoitego prowa­
dzenia się, życzyłby sobie przyjąć jakie zaję­
cie przy fabryce, bandlu, zakładzie i t. p.— 
Adresy uprasza składać w Redakcji tegoż 
pisma pod lit. Z. W. Nr 32. —19u80—2—3

damskie Sybeyynowe nowe., — Wiadomość:
Chmielna Nr 25, mfćszk.inia 23, od 10 tW ra­
no do 2-giej po południu. 2—3—19048—

głównie na hodowli drzew i szkółek owoco­
wych znający się.—Posiadający chlubne świa­
dectwa, zgłosić się zaraz zechee na ulicę Kró­
lewską Nr 9; do godziny 8 i pół rano, albo 
od 3 po południu.—Miejscowy stróż wskaże.

—19019—2—3 ‘ ZT

" T ' i'f'Potrzebna fest
Niańka Ńiemka,

do dwu-letniego „dziecka. — Złota Nr .2 b, pa
pierwsze ^ piętrze. —18863—3—3

wartości około rs. 30,000, na dogodnych wa­
runkach jest poszukiwany, bez pośrednictwa. 
Ktoby miał takowy, raczy zestawie opis wraz 
z adresem w Magazynie W-nej Krupskiej.— 
Nbwy-Świat, wprost Chmielnej.
rp hnet YibatnJ ,000^18961—2—3. . ,

i Płaszcz wojskowy, 
zupełnie jest nowy, z kołnierzem bobrowym i 
z takiemi samemi klapami, jest do zbybia.— 
Ulica Marjańska Nr 2, dom Lewenberga.---------------- - —-------- ------------

Mieszkanie dla Panien 
uczęszczających do zakładów naukowych, prży 
obywatelskiej rodzinie, ze wszelkiemi wygo­
dami, opieką, konwersacją i pomocą naukową 
na żądanie, może być i Pokój osóhny.— 
Uliea Bracka Nr 17, mieszkania Nr 1.

-16719—12- 12

CZŁOWIEK 
bezżenny, dobrze obznajmiony z administracją 
i gospodarstwem rolnem, mogąey złożyć kaucję, 
życzy sobie przyjąć zarząd większego mająt­
ku. — Wiadomość w kiosku w Saskim Ogro- 
dzie. 3-3—18701-

Student Uniwersytetu,
życzy udzielać lekcje lub korrepetycje w za­
kresie kursu gimnazjalnego, za umiarkowa­
ne wynagrodzenie lub stół.—Adresy uprasza 
zostawiać u szwajcara Uniwersytetu lub w Re­
dakcji Przeglądu Tygodniowego pod lit. S. T.

—18988—2—2

Dla PP. Amatorów!
Jest do sprzedania piękny i rzadkiej wielko­
ści Pies, rassy duńskiej. — Wiadomość uL. 
Zawadzkiego, plac Krasińskich Nr 549 (6 no­
wy); od godz. 10 rano) do 2 po południu. 
______________ —18873—2—2

Do sprzedania:
J^dna Szuba damska, Jisami podbiła, za 70' 
M.; aksamitny Paltocik, podbity popielicami, 
z tumakowym Jtołpieraem i mufką, za 90 rs., 
jik również Mundur galowy, VI klasy, 
z kapeluszem i szpadą; ula Urzędnika Banku. 
Ulica Krakowskie-Przedmieśeie Nr 36, mie­
szkania 26, w drugiein podwórzu.

; —19014—2—3 ;

Do sprzedania: 
Suknia jedwabna, Mćterja wełniana łokci 14, 
Gabryela nowa; oraz inne rzeczy, bardzo ta­
nio —Twarda Nr 24, wiadomość u Felczera: 
zastać można o godzinie 4 —18976—2—2

Do sprzedania: |
Na 'kbfzystńyeh warunkach Dom Ew 

noclegów, w bliskości kolei Wie- 
deńskiej, w każdym czasie. — Wiado- 5S 
mdBć JĆtożolimska Aleja Nr 17. stróż H 
wskaże. 3—3 — 18807 —

Do Sprzedania

WILLA,
rogatką Belwederską położona, od Mafde- 

iha na lewo, wprost parku Sielickiego, giun­
ii łokci kwadratowych 200.100, trzy domki 
Śrem 4 oznaczone.wozownie, stajnie i ogród 

■załóż nfifruktowy; obejrzeć można na 
Cg dcLeęńy wiadomość u włąściciąla, 

Izie mfeczńym.Nowa-Szwaicaria, obok 
‘ *’ «5.t<-H..9i'64H-2^-6jjS

... ....... ......
W/j&i-kam • . Jest do sprzedania

Fortepian 
zagraniczny, balisatidrowy, krótki, z całym 
metalowym blfttem,:"?-ma szpfejćśmi, bardźo 
miało używany, za rs. 400; drugi o pół siód­
mej oktawy, krótki, ęnówezego fasonu, za rs. 
200.—Marszałkowska Nr 71, w fabryce forte­
pianów J. Cerulli.—Tamże przyjmują się śtro- 
ehia i reperacje fortepianów i-pianin.

—U»0f7—2^2 ’AC*'-

^Bardzo Tanio!!!
Kilka garnittarów mebli urzędowej ro­

boty, gustownie zrobionych, po rs. 105, oraz 
wiele innych. Szeslągi. Sofy, Fotele i t. p., 

(Materace wlosianne po rs. 16, Sprężynowe 
pb rs. 12, waltcharowe po.rs. 7 kop. 50, wszel­
kie zamiany i*przerabiania mebli przyjmuję, 
prowadząc zakład od kilkunastu lat jest moją 
zasadą kontestować się małym zyskiem a czę­
stym, z czem się poleea, Marszałkowska Nr 58.

L. Brenert,
-17496-9—12

i 1 Do sprzedania y

Folwark ziemski, 
rozległy 9 i pół włok, w tem 8 włók gruntu 
ornego, w dobrej globie, 1 i pół włóki pięk­
nych dwukośnych łąk, o dwie mile od Rado­
mia.—Wiadomość: uliea Twarda Nr 15, mie­
szkania 12;: od .godziny 5 do 6.

( aesrrb drioi 0841 - —18G73—3—6 . bo •>

- MAMKI
z młodym i za starszym pokarmem, jedna 

tych życzy sobie dostać się do porządnego 
flonui, lub na wyjazd, dftiga wiejska. — Plac 
Ś-go Aleksandra Nr 3, u akuszerki K. L.
I ■* ■H-19058—2

OSOBA «
posiadająca język francuzki, niemiecki, mu­
zykę .1. przedmioty .klassyezne, życzy, udzie­
lać lekcje na godziny w własnem mieszka­
niu; tamże jest fortepian na którym mo­
żna się egzereytować kilka godzin dziennie.— 
Osoby interesowane zeehcą śię zgłosić pod 
Nr 13 na Podwal do Bremera.

i . ’.miiUimi i mi-óoimoin 6—6—18232— iat.W

Nauczyciel
na wieś potrzebny.—Chłodna, domu Nr 5, mie­
szkania 4. ' —19040—2—8

Student Uniwersytetu, 
życzy udzielać lekcje i korepetycie na godzi­
ny, lub przyjąć miejsce stałego korepetytora, 
za mieszkanie i stosowne wynagrodzenie.— 
Róg Jerozolimskiej i Marszałkowskiej ,Nr 38, 
mieszkania 11, zastać można od godziny 4 
do 10. —19062—2—6

mogą znaleźć pomieszczenie prży fóttzfttte, 
wraz z całodziennym życiem i usługą, za 
umiarkowaną cenę.—Róg Chmielnej i Zielnej 
Nr 2, mieszkania 11. —18977—2—3
Potrzebny jest od 1 Października r. b. na wieś

Kilka Panien
Uzdolnionych, kilka podręcznych do kwia­
tów, oraz kilka do liści, potrzeba zaraz.—Ba­
ranowska, Nowy-Świat Nr 24. —18Ó24—3—3

Une Parisienne 
dans 1’age mur desire trouver auprśs d’une 
fanrille, au centro da la ville, une chambre 
stparee, pour une heure chaque jour. Laisser 
son adresse rue Wierzbowa Nr 4, depot de the. 

-18431—4-4

żaraz lub od 1-go Października, do Składu 
świeć i mydła K. Scholtze et Comp. — Prze- 
jazd Nr 11.____________—18850—3—3

Ktoby potrzebował

1 “itkotysięcznym kapitałem, do hadlo- 
^ego interesu, zeehcą się zgłosić na ulicę 
■Varecka Nr mieszkania 8. —18704—3—3

Za przystępu? cenę:
Jest do sprzedania męzkie PALTO, podbite 
bardzo dobrami szopami i damski garnitur 
z ładnych tumaków.—Nowy-Swiat bj*' 39, mie- 
sżkanią 25, —19107—2—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
ładajaćy się z 6 kriteseł, 2

' —19099—2—3

Potrzebny jost zaraz

CZELADNIK 
umiejący reperować maszyny do szycia.—Uli­
ca Senatorska Nr 20, w Zakładzie meeha- 
nicznem W. J Olszewskiego —19088—2—3

Potrzebną jest od 1-go Października r. b. 
na wieś, do kawalera

Gospodyni,
w średnim wieku, do zajęcia się eaćem go­
spodarstwem kobiecem, pierwszeństwo mają 
osoby z dobrcmi świadectwami lub Odpowie­
dnią rekomendacją.—Wiadomość: ulica Nowo­
grodzka Nr 33, mieszkania 3; codziennie do 
godz. 10 z rana i od 4 do 6 po południu.

—18969—2—3

do staników podręczne i do nauki, oraz Panna 
zdatna do maszyny. —Wiadomość w Magazy­
nie Jnlji Makowskiej, przy ulicy Wierzbowej, 
w b. hotelu Angielskim, na 1-m piętrze. 
_____________________ —18844—3—3 , -!

Potrzebne są

•m, składający1® X- 
i, zabudowanie® 

jnię na 5 koni i f 
warsztat.—Wiado®®6® T 

Pradze, około kolei P*7' V 
na rogatce Wileńskiej ff-

do sprzedania za bardzo umtarkowanł 
Wiadomość: uliea Chłodna Nr 37. stróż weka 

—19084—2—»

j Dla panów FABRYKANTÓW 
* i PRZBDSięBIERCÓW!

Do wynajęcia od l^go Października 
Ał r. b. Plac oparkaniony, 3,700 łok. kw., 
1) ż •TOHreienr mieszkalnym, ’ ’ 
aj się z 3 pokoi i kuchni, : 
aj mieSzcząeetn stajnię 
I) mer zdatny na war 
aj na miejscu, na Prać—, ------------- . .

tersburgskiej, ną rogatce Wileńskiej 
wskażą, lub na Krakow.-Przedm._Nr <i 

aj w magazynie L. Kunickiego.— 1^791

Tryki Negretti, Tryki Rąffl- 
bouillet i Tryki Angielskie, 

są każdego czasu do nabycia, po cenaen 
dzo przystępnych.—Wiadomość: Alcie 
zolimskio Nr 24, mieszkania 4. —i8266-~*_,

Ktoby miał do sprzedania

Wyżła Pontera, 
dobrze ułożonego do mokrego i suchego po®j 
raezy zostaFić swój adres w Redakeji 
rjera Warszawskiego pod lit. J. B. K.

-18882-2-3___ .

cztero-osobowy, mało używany, do 
nia. —Ulica Miodowa Nr 15, stangret > 
wrzeniec wskaże.______—18778—3—3

CTWOO2E .. 
gruszki, jabłka, szliwki, letnie^ jesienno i 
mowę, bardzo ładne gatunki i orzechy _?‘ 
skie, są do sprzedania w ogrodzie W. Kf 
peckich na Koszykach, za cenC przystęp®?- 

3-4-1S684-__

Zyska święto? egzystenojg
posiadacz kapitału 5 do 10 tysięcy 
rubli, lako wspólnik w egzystujący1®“ 
interesie Przemysłowo-Handlowy®*'' 
Adiesa proezę składać w Wn**®* 
Agenturze Ogłoszeń, Senatorska Nr 
22( pod lit. B. 14. 4 -6 — 18824

Rs. 6,400, urrgt#- 
ufokbwine na nieruchomości domu w "‘’-me­
wie, w środku miasta., na pierwszym 
rzo po Towarzystwie M. W., są do r®' 
nia zaraz na procent umiarkowany, j_ste 
Średnictwa. — Wiadomość Zielna Nr 
piętro, mieszkania Nr 4. —18908—

Poszukiwany jóst żtfraz
Mężczyzna lub Kobieta, 

za odpowiedniem wynagrodzeniem, którzy., 
brze piszą pó jiólsktt i rośfeyjsłłu. — 
wiadomość u szwajcara hotelu Polek”® 
w Warszawie. —18866—3—

JAN PLICHTA
Zegarmistrz*
ulica Elektoralna W

wprost Banku Polskiego
Po długoletniej pracy zagranicą w 

gazynaeh pierwszorzędnych r . le 
w mieście Warszawie w «kładt” 
W-nego Pana Fr. Lilpop n® 
Długiej. Otworzyłem zakład t
strzdwslii przy ulicy Elektoralnej 
Banku Polskiego i takowy poleean 
skawej publiezności, obowiązuj na 
wszelkie żądania w mym zakre» 
czas z sumiennością wykonywa®- 

Lieząc na względy mych przy 
Itljentów pozostaje z szacunki®® —g.

Jan Pliohta, aegaroM* pol.
Uliea Elektoralna, wprost l>an» 

SW^fvniźe zakładzie Potrzebny jeS 
ezeń. '

Do sprzedania

DOM Nr 102,
vt mieście powiatowem Radzyminie, z ogt^_ 
dem owocowym, drzewek owocowych roo^ 
ćych 125, zahlidowania w dobrym stanie, P'“ 
łokci kw. 108 prent., dom ten, j-ozdziel® t ’ 
na dwie połowy: na jednej 3 pokóje i kuch® 
na drugiej 2 pokoje, kuchnia i piwnica, 
dnia w podwórzu, stajnia, obora i dtw«1D 
na bardzo przystępnych warunkach, 
liii ii 2—3—19068—
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Do sprzedaniaWINOGRONA

Pod gwarancją.

Pod gwarancją.

GŁÓWNY SKŁAD MEBLI

ulica Nowy-Swiat Nr 37,
zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli, dokładne

i gustownej roboty, z któremi się poleca i sprzedaje takowe
po cenach umiarkowanych, -14535-

przeniesiony został na ULICę NOWOLIPIE Nr 15, wprost Skweru.
tnni. ^ak dotąd, tak i obecnie w nowym lokalu handel ten zaoptrzony jest we wszetkie ga- 
sMck *Ln Szampańskich, Węgierskich, Francuzkicn, Reńskich i Hiszpań- 
de;?—Porter angielski oryginalny i ściągany, Stary Rum Jamajka i Arak 

likiery, Wódki i Piwa różne krajowe i zagraniczne, Oliwo prowancką 
R^;8(lniojazą, Musztardę, Kapary, Sardele. Sardynki, Śledzie pocztowe, 
^01 *Or ’ *• P- Oprócz tego Handel powyższy zaopatrzony jest we wszystkie towary 
ją j ttjalne jako to: Cukier w głoweeh rąbany i rżnięty na maszynie, Mączkę fabrycz- 
■ po J^zyuową, Herbatę, Kawę, Rodzenki i Ł. d., "wszystko w gatunkach wyborowych 

Cu“ach najprzystępniajszyelu
ttiaift '-zyskawszy w ciągu dziesięcio-lotniej egzystencji względy Szanownej Publiczności, 
d?j0 że i w nowym lokalu takowemi zaszezyeonem zostanę, a staraniem moim bę-
ili^u^ynić zadosye wszelkim wymaganiom, zapewniając rzetelną i rychłą usługę, przy mo- 

® n’2kicii eonach.

tymże handlu Kantor wszelkich pism periodycznych.
**•__ _  3—6 —18827—

PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOW8KI 
marszałkowska Ńnmer 60. róg Zielonego Placn 

pierwsze piętro.
Posiada znaczny wybór garniturów’ gotowych, i wszelkiego rodzaj0 mebli, przyjmuje 

ównież obstalunki na roboty meblowe i dekoracyjne. 52—0 —4046 —

Biuro Techniczne, Skład Maszyn i "Wyro­
bów Technicznych dla potrzeb Zakładów 

Przemysłowych i Dróg Żelaznych,

Egzystujące od roku 1866.
Dostawione dotychczas i obecnie na zamówienie urządzające się zlewy 
kuchenne w ilośei 364 sztuk; wodociągi w 72 possesjacn; 
klozety w ilości 493 sztuk, urządzenie kąpielowe w ilości 59-ciu 
sztuk, dają najlepszą rękojmię" przeciwko innym początkującym 
dostawcom, którzy nietylko sami nie są fachowymi w urządze­
niu tego rodzaju przedmiotów’, ale nadto nie mając pojęcia o wykona­
niu tychże robót, powierzają takowe robotnikom do tego zupełnie nie- 

zdolnionym. " 48- 0 — 20458 —

Pod gwarancją.

W środku miasta, w blizkości uliey Marszałkowskiej na 81/, czystego dochodu. 
Dom murowany w najlepszym Stanie. Warunki kupna przystępne. Bilższa wiadomość 
przv ulicy Krakow skie-Przedmieście Nr 9, w Składzie Zegarków.

'0—0 — 17127 —

■ M. POŁENDEK 
f^)ryka i Magazyn Kapeluszy Męzkich 

ulica Długa Nr 17.
j°*iciP*j55’n’ał wielki wybór gotowych wyrobó.w zagranicznych na obecną porę, a mia- 
jtoelBi **ylidgry francuzkie i. angielskie, Szapoklalri atłasowe i tybetowe, filcowe 
n nież 0 w różnych kolorach, Czapki angielskie w najświeższych fasonach. Zaopatrzył 
&gte,i„,!aagazvn w wyroby własnej fabryki podług najświeższych modeli, z wyborowych

Esseneja z nafty, chemicznie czysta, specjalnie preparowana, do użytku mody, 
cznego, aptekarskiego t toaletowego przez Chesebrough Manufac. Comp. 
w Nowym-Yorku, używana w opuchliznach, ranach, opaleniznach, uderzeniach, uką­
szeniach, przeciw odmrożeniu, liszaju, łupieżu w ogóle w chorobach skórnych, również 
dla udelikafn enia skóry.

Vaselina nie jólczeje i to stanowi jej wyższość w porównaniu z tłuszczem. 
Gazeta Lekarska z d. 7 Lipca 1877 r. Prof. Dr Girsztowt.

Główny £ikła«! na Królestwo n Agenta Towarzy 
siwa Jnljana Berg w Warszawie.

ulica Miodowa Nr 16, przy Składzie Maszyn.
Cena kop. 50, na tuziny odstępuje się rabat.

Ostrzeżenie! Wykryte zagranicą" liczne fałszowania Vaseliny szkodliwie dzia­
łającej. 19 —0 — 8793 —

SfWBACTWJlir
JUŻ OTKZ'YThZEA.L

Skład Win i Delikatesc
Ignacego Lijewskiego i S-k

wprost kościoła Ś-go Krzyża.
Osoby życzące takowe brać na kurację, raczą się zgłoś 
Sni«j, dla zapisania ilości potrzebnej przez cały sezon, aby 

nie takowe odbierały.

W* Tenże SM, poleca Gruszki wyiierowe, (Kaiser E
3—6 --------- — -' —18997—

i WINO
PRZEPISYWANE PRZEZ LĘKAR1ZY jako mające pierwszeństwo nad winami przygotowanemi na żelazistych i chinowych pierwiastkach, posiada bowiem 

Wszystkie wyżej wyeZczasgOlnione własności, ;nię inająę niedostatków wymienionych win.
Zaleca si<; w SŁABOŚCIACH ŻOŁĄDKA. BLADOŚCI CERY, BRAKU KRWI i przy HEKONWALESCENCY J

MARTEL. IS. boulevard Montmartre, Paris t we wszystkich aptekach.
Dostać można u pp. Gallego, Spiessa Mrozowskiego Śierzputowskiego i Lilpopa- 8834—18—0

H). dziedziczne do sprzedania,
Oz°nń przy targu Witkowskiego (Nowym Grzybowie) i graniczące ze Stacją towarową dro­

gi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Bydgoskiej, a mianowicie:
*'s4y. Zawiera łdteci kwadratowych 3,413, z frontem od targu łokci 46. Cena rs.9,000. 
j 1̂'- Łokci kwadr. 3,413, z frontem od targu łokci 57 i od ulicy Wroniej łokcj 57. 

?'ci. Łokci kwadr. 2,876, z frontem od ulicy Wroniej łokci 46.. Cena rs 6,000.
8i»i:y4*ty. Łokci kwadr. 3,223, z frontem od targu i ulicy Wroniej łokci 64’/j, a od ulicy

neł łokci 54. Cena rs. 15,000.
*J*ty. Łokci kwadr. 2,400, z frontem od uliey Siennej łokci 37>/a. Cena rs. 7,500.

■k8j; ®*ty. Łjkci kjradr. 3,720, z frontem, od ulicy Siennej łokci 54, a od ulicy Przyokopo-
°‘«i 64'/,. Cena rs. 15,000. .

pow . ‘•my. Ldkci kwadr. 7,960, z frontem od ulicy Wroniej łokci 52, a od ulicy Przyoko- 
•L*®kei 55. Cena rs. 18,000. ________ j

hi6: . "-my. Łokci kwadr. 8,048, z frontem od ulicy Przyokopowej łokei 55, i od ulicy Wro- 
°“c> 52, na placu tym jest dom drewniany parterowy. Cena rs. 18,000.

łokei 'I'- Łokci kwadr. 3 068, z frontem od ulicy Pańskiej łokci 57, a od Przyokopowej 
7 Cena rs. 9,000.
Jy~ty. Łokci kwadr. 2,260, z ‘rontem od ulicy Pańskiej łokei 37*/a. Cena rs. 7,500.
Jóy powyższe są ostateczne. Całkowita należność przy podpisaniu kontraktu wymagalna.

■ ‘‘“^ombść przy‘ulićy ŚrfiętókrzyzEiej w domu Nr 27, mieszkania 4, codziennie z wy- 
Ipsllem świąt i niedziel, od godziny 4 do 6 po południu.

^^^Jkie pośrednictwa osób trzecich zupełnie się wyłącza. 3—6—16647—

Egzystujący od roku 1869
Skład Win, Towarów Kolonjalnych i Delikatesów

„ ALBERTA GLAESER,
ulicy Długiej pod Nr 17, w domu dawniej p. Kóeliehena, z dniem 30 Sierpnia r. b.,

Pod gwarancją.

f . Wodociągi, Zlewy kuchenne,
głj —5 KLOZETY PISOARY i WENTYLACJE, z kompletnem urządze- 

niem, podług systemów uznanych za najlepsze, dostawia od wielu 
lat jako specjalność:

wmw SMAKU
IWZMACN IAJ.ĄCE

UŁATWIAJĄC® 
TRAWIENIE, 

1 PRZYWRACAJĄCE ZDROWI!
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Potrzebne są

Potrzebne są

Potrzebną jest zaraz

Ulica Bracka Nr 5, sm ż wskaże.
-19314—1—2

Jest pomieszczenie przy porządnej familj1 
dla motodej 

uzdolnione i podręczne do robienia Krawa­
tów, Świętokrzyska Nr 2, róg Nowego-Swia- 
tu, w Magazynie Perfumery) Roman

—19316—1—6

Polka- poszukuje miejsca w Warszawie,' do 
dozoru dzieci, w razie potrzeby wyręczenia 
pani. Adresy proszę zostawiać w Redakcji 
Kuriera Warszawskiego pod lit. A. W.

—19300—1—3

komplet ni o zdatna do krawieeezyzny. — Uliea 
Dzika Nr 3 nowy. Przyborowska.

—19333—1—1

zdatne do krawiacczyzny damskiej, Krakow- 
skie-Przednrieście Nr 28, stróż wskaże, 

—19320—1—3
U akuszerki A. J.

jest Pokój dla osoby potrzebującej odbyć 
słabość lub przyjezdnych na kurację. — Ulica 
Nowy-Świat Nr 36. —18454—3—3

U akuszerki M. R.
Osoby spodziewające się słabości, znajdą Po- 
koiki oddzielne,” za umiarkowaną cenę.— 
Tamże jest Maraka ze świeżym pokarmem, 
szatyna. — Ulie.i Chmielna Nr 4. vis-a-vis 
Belle-vue —18982—2—3

Ogłoszenie.
Jest do sprzedania zaraz DOM piętrowy 

drewniany, z takąż oficyną, w należytem sta­
nie, przy ulicy Pawiej pod Nr 52 nowym, bez 
pośrednictwa osób trzecich. -Wiadomość po­
wziąć można u Rządcy domn, Nr 29, Nowo­
lipki. 3—3—18803— 

T. LEDZINSKIEJ, 
dla osób spodziewających się słabości lub 
przybyłych na kurację, są Pokoiki z oso- 
bnemi wejściami i inoże być pomieszczenie 
wspólne, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę, 
wszelkie wygody i cenę umiarkowaną.—Ulica 
Zielna Nr 4. —18674— 4—6

Do szycia bielizny męzkiej

4 Panny podręczne,
1 Ranna do maszyny Singera i Panny do na­
uki^ potrzebne są zaraz. — Rymarska Nr 12, 
na dole w podwoizu. —19342—1—6

ZA OBIAD
Lekeyi Muzyki poszukuje osoba, posiadająca 
patent, również i za wynagrodzeniem—Tamże 
jest Mieszkanie dla panny lub Wdowy.— 
Wiadomość od godz. 10 do 1, Aleksandrja 
Nr 15 mieszknnia 20.—18967—2—2

lodwójnem

 Jest do wynajęcia od dnia l-go Październik

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5),

z usługą, opalem i samowarem rano i wie­
czór. dla dwóch kobiet przyzwoitych i dobrze 
wychowanych.—Wiadomość każdego dn a przy 
ulicy Złotej Nr 13 lit. A, w mieszkaniu na 
dole, w bramie po prawej ręce. —18034—1—

obszerny, z dwoma pokojami, z których ieden 
także obszerny i kuchnią, do najęcia każdego 
czasu, w domu przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
Nr 3, miedzy hotelami: Rzymskim i Litewskim.

—19001—2—3

do wynajęcia na rogu ulic: [Jasnej. Szkolnej 
i Zielonego Placu, suchy, widny i bardzo piękny 
z dodaniem lodowni, zdatny na Lawaiję," re­
staurację lub inny zakład.—Wiadomość w do­
mu Nr 56, przy ulicy Marszałkowskiej u wła­
ściciela. —10—17793—

 
Paltoty, Salopy, wszelkie roboty na wacie, po 
cenach bardzo przystępnych, w Pracowni su- 
kień i strojów damskich. — Miodowa Nr 3, 
w oficynie poprzecznej. —19217—2—3

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania od Ś-go Michała r. b 
z powodu słabości zdrowia; egzystujący od 
lat kilkunastu, w miejscu bardzo bidnem; mie­
szkanie wygodne i komorne tanie. — Bliższa 
wiadomość w kantorze stięezeń służących pod 
Nrem 109, róg Piwnej i Krakowskiego-Przed- 
inieśeia. vis-a-vis Zamku. —18993—2—2

Do sprzedania:
Komoda antique, 6 Napoleonek, Fotelik, Sto- 
lik do kart, dwa Zegary. Patera marmurowa, 
Koszyk plaque, Kinkiet brohzowy, Toaletka 
orzechowa, portrety olejne Lipińskiego skrzy p- 
ka, Onaeewicza i Tordwalsehna; oraz Paki 
i rożne drobiazgi.—•Wiadomość: Marszałkow­
ska Nr oo, mieszkania 2. 2 3 19056 ■

Dwa Pokoje
do wynajęeii od 1-go Października 1879 r. 
dla Emeryta lub Studenta Uniwersytetu, w na­
der cichem i mitem ustroniu.—Tamże dostać 
można Obiadów prywatnych.—Zło'a Nr 
17, wiadomość ii Stróża. —18695—3—3 

2,000 Rs.
do umieszczenia bez pośrednictwa, razem lub 
w połowie, na dobrą hypntekę w Warszawie, 
lub w gubem ji warszawskiej, oprócz, hypoteki 
wymaga się prawości charakteru. — Wiado­
mość w sklepie Merkurego przy ulicy Elekto­
ralnej. 1—3—19297—  

po 4 lub 5 pokoi, oraz Sklep ze wszystkie- 
mi dogodnościami, na parterze i na piętrach, 
do wynajęcia od 1-go Października, w nowym 
domu narożnym, przy Mokotowskiej i Wil­
czej pod Nrem 1673 a.—Wiadomość na miej­
scu, lub przy ulicy Hożej Nr 14, mieszkania 4.

-18191—7—12

LOKALE
W don.u Nr 1690 przy ulicy Wilczej, 3-ci 
dom od rogu Mokotowskiej, są do wynajęcia 
od 1-go Października r. b. 3 lokale na 3-m 
piętrze, z. których 2 od frontu, 1 zaś w oficy­
nie wszystkie składające się z 3-eh pokojów, 
przedpokoju, kuchni, passażu. spiżarki i wy­
gódki, że zlewem, wodociągiem i podwójnem 
wejściem. 3—4 -18797-—

zawierające włók 286, w których jest lasu 
włók 240, bez serwitutów, są do sprzedania 
z wolnej ręki Bliższych objaśnień udzieli Jan 
Gadziński, b. patron, przy ulicy Świętojerskiej 
pod Nr 20, w Waaszawie, zamieszkały.

______________ 1—2—19312—
jfto sprzedania:

Stół mahoniowy przed kanapę, Stolik do 
kart, Stolik damski do robótek, Dywan duży 
angielski. Trzy Obrazy w ramach rzeźbio­
nych, Półeczki damskie rzeźbione, Lampa 
metalowa duża, Lampa porcelanowa, Lich­
tarze platerowano, Koszyczki do owoców 
platerowane, Bransoleta złota. Kolczyki 
złote, iańcuszek zloty do sylwetki. Bro­
szka i Kolczyki malachitowe, Fnlarn lila 
łokci 30, Album in quarto, Galerja Drez­
deńska w oprawie, Ryczn 180 na brysto- 
lu Grotgera, Matejki i Andryolego, powyższe 
przedmioty są prawie nowo. —Tamże jest do 
sprzedania Fortepian o 7 oktawach w do­
brym stanie. — Wiadomość ulica Danielewi- 
czowska Nr 5, na drugiem piętrze o.i frontu, 
mieszkania Nr 7, od godziny 2 do 6 po po­
łudniu._______________ -19302—1- 3

Przyjmują się do roboty

Dla Mętort
Do wynajęcia zaraz luo od 1 Paźdz. r. b., 

8alc)ii duży, 
pięknie umeblowany, Gabinet umeblowany, 
Sypialnia i Przedpokój. Wiadomość w Kio­
sku róg Nowego Światu i Alei Jerozolimskiej. 

 —18948—4—6 ,
Do najęcia zaraz lub od Ś-go Michała

4 Pokoje
z alkową, przedpokojem, kuchnią, z dwoma 
wchodami, składem, piwnicą i górą, położone 
między ogródkami na parterze, przy ulicy 
Dobrej Nr 8, niedaleko od Kopernika, za 
rs. 330 rocznie. Informacja na miejseu.

1—6—19285—
W każdym czasie może mieć

Pokój
osobny osoba płci żeńskiej, utrzymująca się 
z pracy rąk, przy osobie bardzo porządnej.— 
Uliea Chmielna Nr 9 nowy, w oficynie pra­
wej, 1-sze piętro. —28830—3—3

POKÓJ
do wynajęcia zaraz, z osobnem wejściem.— 
Ulica Leszno Nr 40 B, mieszkania 7.

-18896-3—3
Do wynajęcia każdego czasu na 1-m piętrze

Pokój sypialny i sala, 
porządnie umeblowane. — Ulica Bracka Nr 6, 
stróż wskaże. —18683—3—3

Z powodu zmiany mieszkania, jest do od­
najęcia piękny

z balkonem, z pięknym widokiem, na Krako- 
wskiem-Przedmieśeiu, naprzeciw Saskiego Pl.i>- 
cu, w domu W. Podgórskiego Nr 38, mie­
szkania 3, drugie piętro od frontu, z 3-ma 
wchodami, składający się z przedpokoju, ko­
rytarzyków dwóch, sześciu pokoi, kuchni je­
dnej, pokoiku dla sług, dwóch piwnic, spi­
żarki i góry wspólnej. Potrzebujący na ąć 
mogą się zgłaszać codziennie od godziny 9-ej 
rano do 7 ej w wieczór, stróż wskaże.

-18694 -3-6
Do wynajęcia każdego czasu 

kawalerski, ze wspólnym przedpokojem, opa­
łem. samowarem i usługą, przy ulicy Złotej 
Nr 6, mieszkania 9.—Widzieć można od go­
dziny 11 rano flo 5 po południu.

—19096-2—3

Jest do wynajęcia POKÓJ 
ze stołem i usługą, lub bez, za cenę umiar­
kowani, : la panów Akademików, Weteryna­
rzy, lob osób Prywatnych. Tamże jest potrze­
bny Fortepian używany, lecz w dobrym 
stan:e, w cenie 200 rubli. Ktoby takowy miał, 
zeehee się zgłosić poi Nr 14 Nowy-Świat 
vis-a-vis Skweru, do urzędnika Wiśniew­
skiego.2—3—19086—

Jeden Pokój
z osobnem wchodem, od 1-go Października 
jest do wynajęcia, z meblami.—Ulica Wiejska 
Nr 12. wiadomość u stróża. —18867—3—3

Jest do wynajęcia od 1-go Października

Jeden Pokój
z meblami, albo bez. przy małżeństwie, nau­
czycielu języka irancuzkiego. Cena od 4 do 5 
rs. miesięcznie, przy ulicy Mokotowskiej Nr 
1666o, na drugiem piętrze Nr 5, dom Iwań­
skiego. —19072—2—3

LOKALE!!!
Każdy złożony z 3, 4, 5 lub 6-eiu obszernych 
pokoi, pasaży, przedpokoju, kuchni, wodocią­
gami, zlewami, gazem i wszelkiemi wygoda­
mi, za przystępną cenę są do wynajęcia w ka­
żdym cza.-ie w Alei Jerozolimskie, Nr 26.

2—9—19223—

O S O B
posiadające pracownie i prywatnie wyrabia­
jące bieliznę damską i męzką. wyroby pończo­
sznicze i' trykotowe, rękawiczki, konfekcje, 
stroje, dajnskie, galanterie, dokładnie, ele- 
gaaeko t w większych ilościach; w własnym 
interesie zechcą się zgłosić na ulicę Hożą, 
domu Nr 17FS mieszkania Nr 5. Każdodzien- 
nie prócz-świąt, od godziny 8—10 rano i od 
5—8 po południu. 1—3—19284—

ze wspólnym przedpokojem, na drugiem pię­
trze od frontu, do najęcia zaraz.—Wiadomość 
od godziny 9 do 2, uliea Biała Nr 8, miesz­
kania 15. 4—6—18597—

SKLEP
na jednej z prynacypalnyeh ulic, z towarami 
tabacznemi, piśmiennemi, galanteryjnemi i t. d. 
jest zaraz do sprzedania z powodu wyjazdu, 
za sumę rs. 1,000.—Wiadomość w kiosku na 
placu Bankowym. 2—6 — 19051—

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
połączony z Dystrybucja.—Ulica Mokotowska 
Nr 5. —18161—7—12

JWowogTOdaka Nr 5

2 Pokoje
M drugie piętro, do wynajęcia od S-go 
U Michała. "Wiadomość u rządcy domu.

5—0 — 18376 —

Od 1-go Października r. b. są

Jest do odstąpienia

z Dystrybucją, pieczywem i innemi P1Z® 
tami. zaraz, lub od 1 go Października.—e 
Królewska Nr 5, wiadomość w Dystrybt>eJ • 

1—2—19292—

Do najęcia od Ś-go Michała 

Salon i Pokój sypialny, 
zupełnie, umeblowany, ze wspólnym l'rze,<!jy 
kojem, z usługą, opałem i samowarem.—2'1 ’ 
Pokcik także umeblowany, z usługą, 
i samowarem. — Tamże do zbycia dwa * 
Lustra, Szafa orzechowa ,.antique,“ Tu*1 ' 
Klęeznik, dwie Konsole mahoniowe, Fotel 
lianem obity. — Ulica Marszałkowska Nr ’ 
mieszkania 7, —19008—2—3

do wypssie*’Bl*

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, za rs. 350. 
Alek-andrja Nr 14, wiadomość u 
la piekarni w tymże domu. 1—1— 
Od 1-go Października r. b. jest do wy**!?5

Salon duży, a 
pokój i przedpokój, na 2-iem P’^^Xje 
frontu pr-y ulicy Nowy-Świat Nr !•""tAjj, 
te, mogą być pojedynczo wynajęte, * JPA.jE 
usługą, Inb bez; również uWA 
z oddzielnem wejściem, przy ulicy Nowy"?,,. 
Nr 27, z meblami, lub bez. 1—-

Jest zaraz do najęcia umeblowany

POKÓJ . 
może być z fortepianem. Skrzypce z 
tonem tamże do sprzedania. Solna N*. ' 
mieszkania Nr 10 na dole. —18714—

do odstąpienia.—Podwal Nr 14.
—19110------- 3

Z powodu nałego wyjazdu do Odessy
Sklep WiktnaAów

wraz z D’ stry bucją, jest zaraz do od«W 
pienia.—Ulica Świętokrzyzka Nr 12. 

—19005—2—6
W tym tygodniu w domu Nr 19, przy 

Brackiej mieszkania Nr 4, skradziono 

Listy Zastawne
miasta Warszawy Nr 94668. Nr 94669 P8 
rs. 250 i Nr 102777 na rs. 100. Uprasza 61| 
panów Bankierów i wogóle wszystkich, • - 
listów tych nienabywali, a osobę zinienia.R®! 
przyaresztowali z pieniędzmi, oraz dali.*0^- 
do mieszkania poszkodowanej, jak wyżej- b 
strzeżenia gdzie potrzeba uczyniono.

2-2—19232—

Ao3BOieHO Ltessypo”*

Rs. 10 nagrody
za zaginione przy pożarze w domu Nrl6‘a ’ 
plac Ś-go Aleksandra n rządcy domu 
delka dwie złoto Obrączki z literami " • 
i Z. S. r. 79, oraz cztery Pierścionki 
jeden z brylan'cm w czarnej emalji 
tej, dwa z tnrkusikami. Uprasza się pr /8 
lerów o zwrócenie uwagi. 2— 3—19v98— ,

Onegdaj w przejtźilzie z ulicy S-go 
kiej na kolej Wiedeńską, zgubieno

Zamek francuzki- rli
Ktoby takowy odniósł na ulicę 
do kantoru fabryki, otrzyma rs. 1 nag' 

—19350—1—

W dniu 10 b. m. na ulicy 
w domu pod Nr 5( z mie^ki*n*

Eleonory Burzyńskiej, rano przed
SKRADZIONO gwałtownym B90t° 
betn następujące przedmioty:

1. Zegarek damski, złety, cylinder, 
o 4 kamieniach, kupiony przed trzema
w Zakładzie p. Augustynowicza, oznaczę 
Nr 15,909, z łańcuehtm złotym o 2 eh*’ 
kach, wartości rs. 130. tei

2. Bransoletę z*otą, gładką, war*®
r8- e krfb3. Maszynkę do kawy srebrną, z f*1”7
Frageta, wartości rs. 30. . ta,

4. Trzy Lichtarze platerewane, n|X
wartości rs. 15. z-zrS-

5 Dwa nosigrosze, w których op,, 
5, były notaiki i kluczyk od komody.— 
sza Się więc Panów Jubileiów i innych 
o zwrócenie na to uwagi i o prxytrzy>,’, 
nieprawego posiadacza. —19277—

W przejściu z Marszałkowskiej na u*’ 
Chmielną, zgubioną została

CHUSTKA
czarna, koronkowa.—Łaskawy rmaUzca. 
zwrócić takową, do domu pod Nr 56, nSjnj-in
Chmielną, mieszkania Nr 8, za odpo*’e 
wynadgrodzeniem. —19340—1~ 1 —


